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RUCH BUDOWLANY W  PRZEMY
ŚLU.

Przemyśl, 1. sierpnia. (PAT). Za
wiązała się tu kpótfea tndowlamo-mie- 
szkaniowa, mająca na cedu budowę 
domów dla urzędników i robotników.
Magistrat uznając że przez oopamcie 
dążeń spółki wzmoże akcję budowla
ną, < dlstąpił sipółdizaelm na korzyst
nych warunkach obszar na parcele 
budowlane, przystępując równocze
śnie do akcji w charakterze Udzia
łowca.

SŁYNNY PODRÓŻNIK P R Z Y  BIURKU. 
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 1. sierpnia (st) Szef de
partamentu prasowego MSW. kpi Lc- 
pecki, po 7-mio miesięcznej nieobecno 
ści z dniem dzisiejszym objął z powrotem 
urzędowanie.

MSN. KWIATKOWSKI NA URLOPIE.
Warszawa, 1 sierpnia (PAT). Mi

nister przemysłu i handlu inż, Km rat- 
kowski rczipoczy na jutro paretygodnio- 
wy urlop wypoczynkowy, który spędzi 
nad polskiem morzem. Ministra zastę
pować będizie w czasie urlomi podse
kretarz stanu w ministerstwie prze
mysłu i handlu Kożuchów śni.

INWALIDZI a  p a r c e l a c j a  z ie m i .
Warszawa, 1. sierpnia. (PAT). 

Związek inwalidów wojennych złożył 
w ministerstwie reform rolnych me- 
mórjał w sprawie parcelacji ziemi na 
rok 1S30, domagając się; aby inwali
dzi wojenni korzystali z prawa pierw
szeństwa przy nadawaniu działek.

JESZCZE JEDEN RAFAEL.
Berlin, 1. sierpnia (PAT) . skarbcu 

jednego z banków szwajcarskich prze
chowywany ma być nieznany dotychczas 
obraz Rafaela, nabyty przed półtora ro
kiem w Lozannie, za bezcen, przez je
dnego z właścicieli fcamte.jszycb kin 0- 
braz przedstawia symboliczną scenę z 
Eneidy, w której występują Eneasz i 
Dydona.

■.—" O —

DONŻUAN I SPORTOWIEC W WYŚCIGU Z POLICJĄ. 
(Do artykułu na stronie 10-tej).
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Wzrost eksportu węgla
TYLKO ZAGł ĘBIE DĄBROWSKIE WYKAZUJE SPADEK.

(Telefonem od naszego korespood m a).
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A  Śrubfi 
naciska.

] rwów, 2. sierpnia.
O'cresowy biuletyn konjunkorry 

gospodarczej w oględnych głowach 
daje dc zrozumienia, że ipoza wyjąt
kowemu dziedzinami produKcj. i wy
miany zmiana na kpsze nie nastąpiła. 
Gdzieniegdzie kryzys nawet poefębit 
się, powodując ograniczenie pracy i 
redukcję pracowników. Równocześnie 
ogłoszono zestawienie, z którego wy 
mika ponowny silny wzrojt protestów 
wekslowych, przyczem smutny rekord 
zdobyło sobie województw) lwuwskie. 
W takie) sytuacji należałoby ocizeKi- 
wać, że odpowiednie stanowisko wdbec 
krytycznych zjawisk ekonomicznych 
zajmie nasza polityka fiskalna.

Bo od niej, jako bezpośiednlu zwią
zanej z życiem £oapoda nczefm, musimy 
żądać pewnej elastyczności. Bo ela
styczność tę zapowiadał p. Minister 
Skarbu, przyrzekając, że weźmie pod 
uwagę rzeczywistość taka. jaką ona 
jost, i dc niej przystosuje politykę 
karbową. A zatem ulży i złagodzi 

nacisk podatkowy. Je9t to wobec unie
ruchomienia Sejmu i jego prac usta
wodawczych jed yne, co w tej chwili 
da się uczynić, ale też szczególnie ko
nieczne.

Słyszeliśmy potem o poważnych 
rozważaniach na temat rednkcii wy
dał ów państwowych, o okólnikach 
oszczędnościowych i okólnikach, zale
cających organom podatkowym aałeko 
idącą względność. Była mowa o „o- 
strożnem skacowaniu" dochodów i o- 
forotów, a także o ulgach w spłatach. 
Po tem wszystl iem zaś rozlega się 
dziś alarmujące wołanie, że władze 
(karbowe ze zdwojoną gorliwością sto. 
snją -gzekuoje, nie cotajac się przed 
zupełną ruina płatników.

DoKumcntami tego nagle zaostrzo
nego kursu są mnożące się, a nie
rzadko tragiczne epizody przy rorzy- 
musowych egzekucjach, a może na 
wymowniejszy dokument tworzą pro
testy prasy poznańskiej. Należy bo
wiem pamiętać, że ziemia poznańska 
dzięki wysokiemu poziomowi gospo- 
dar zemu i zapasom kapitału dotych
czas stojunkouo najlepiej znosiła ogól- 
nopaństwowy kryzys. To, co w innych 
'dzielnicach wyrażało się lako ban
kructwo i nędza, tam było tylko nie- 
anacznem osłabieniem tętna. I dziś 
ten zarobny, skrzętny, spokojny Po
znać bije na alarm.

„Dzienirk Poznański", organ nie 
tylko nieopozycyjny, lecz wybitnie lo
jalny, pisze:

„Stoimy wobec nowych usiłowań 
przyciągnięcia śruby podatkowej, 
której działanie przeczy znowu 
wszelkiemu zdrowemu rozsądkowi, 
a kłóci się wręcz z tem, co nazy
wamy racjonalnością zasad zdrowej 
skarbrwości Napięcie kryzysu jest 
niezmiernie silne, życiu gospodar
czemu brak kapitałów obrotowych... 
Stan ten nie zniechęca jednak władz 
podatkowych, które brną ze zdwo
joną energją w  tworzeniu ban
ki nctw".
I dalej:
„Głowy naszych urzędników skar 

bowych muszą zrozumieć, że spo
łeczeństwo chomie na systematycz
ny brak gotówki. Życiu gospodar
czemu brak kapitałów obrotowych 
na normalne prowadzenie intere
sów, więc nie wolno cgólnej anemji

Warszawa, 1 sierpnia, (st) Eksport 
węgla kamiennego w  pierwszej poło
wie lipca w porównaniu z przeciętną 
do połowy czerwca w  zw ązicu z zwięu 
rzoną ilością Jni roboczych zwiększy! 
się o 75 tys. ton, wynosząc 550 tys. t , 
przyczem wzrost eksportu miał miej
sce tylko z rejonu śląskiego, natomiast 
eksport z rejonu dąbrowskiego zmniej
szył się w  porównaniu z przeciętną 
za. połowę poprzedniego miesiąca o 3 
tys. ton. Przeciętna dzienna wysyłka 
zagranicę łącznie z węglem okrętowym 
w  okrejde od 1— 15 iipca wynosiła

Warszawa, 1 sierpnia, (st) W  dniu 
6 października odbędzie siię w  Bruk
seli 14 międzynarodowy kongres dele
gatów narodow ych organizacyj Czerwo 
nych Kizyży. W konferencji wezmą' 
udział delegaci 44 państw Tematem 
obrad bodzie szereg doniosłych jpraw, 
dotyczących akcji Czerwonego Krzy
ża na terenie pd-szczególnych państw. 
W 9kfad delegacji polskiej wchodzą:’ 
prezes komitetu głównego; Henryk hr. 
Potocki, wiceprezes iuż. Kryństri, na

około 42 tys. ton, przyczem z rejonu 
śląskiego stanowiła 37 tya., a z rejonu 
dąbrów skiego onoło 5 tys.

Warszawa, 1 sierpnia (st) W o- 
statnich dniach wydane zostało przez

czelny dyr. dz. Bogdan Kukliński oraz 
sekr. p, Paszkowska.

 o— —
ANTYSEMITYZM. W  ROSJi.

Moskwa, 1. sierpnia. (PAT). W 
miescowości Bieżyce zakończył się 
sąd nad grupą robotników, którzy od 
dłuższego czasu znęcali się nad robot
nikami, Żydami, Trzech oskarżonych 
skazano na 2 lata więzienia, 4 zaś na 
roboty przrj musów „.

Duto mm ąły*
Zaoszczędzisz some, jeśli zakupisz wszy 
stkie artykuły perf. kosm. w znanej z. 

taniości firmie 
M. BIRNFELDA 

Lwów, Kazimierzowska 1.
Wody kolońskie i perfumy na wagę! 

Hurtownie — detajliczmc.
6199-10'

Min. 9praw Wojsk., pracy i opieki społ. 
oraz skarbu rozporządzenie, zmienia
jące dotychczasowe przepisy o kapi
talizacji rent inwalidzkich Kapitali
zacja rent inwalidzkich polega na je
dnorazowej w yplacie renty za usta
lony okres czasu, przyczem inwalida 
zrzeka sdę po upływie tego roku pre
tensji do zaopatrzenia ze skarbu pań
stwa. Kapitalizacja może być całko
wita lub częściowa, zależnie od orze
czenia specjalnie- ad hoc powołanej 
komisji z udziałem lekarza. W myśl 
rozporządzenia do załatwiania spraw 
kapitalizacji rent inwalidzkich upra
wnione będą nie wszystkie staiustwa, 
jak dotychczas, lecz tylko te, w któ
rych znajdują się reieraty do spraw 
inwalidzkich. Rozporządzenie posta
nawia również, że lekarz referatu in
walidzkiego .starostwa wchdz z urzę
du w  skład komisji lekarskiej dla 
spraw kapitalizacji rent inwalidzkich.

MINISTROWIE PO URLOPIE. 
Warszawa, 1. sierpnia (PAT) W dniu 

dzisiejszym powrócili do Warszawy z 
urlopu wypoczynkowego pp. ministro
wie Zaleski i Prystor i objęli urzedo- 

/ . wanie.
—— o------

UŁATWIENIA KOMUNIKACYJNE DLA 
WARSZAWY I ŁODZI. 

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 1. sierpnia (Z) Państwowa 

rada kolejowa zwróciła się z postulatem 
do Min. komunikacji, aby przy opraco
wywaniu następnego rozkładu jazdy po
lepszono połączenie I-odzi z Krakowem, 
Krynicą i Zakopanem pociągami po- 
śpiesznemi. Zwrócono się również z ini
cjatywą wprowadzenia południowego po
ciągu miedzy War»/awą a Gdańskiem 
z uwzględnieniem w miarę potrzeby 
trasy przez Niemcy.

 -o------
MJR. KUBALA JEDZIE DO AMERYKI 
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszjfwa, 1. sierpnia (st) Znany 
lotnik mjr. Kubala w najbliższym czasie 
wyjeżdża na dłuższy pobyt do Ameryki. 
Mjr. Kunala został zaproszony przez am
basadę amerykańską do zwiedzenia głó-’, 
wnych ośrodków przemysłu lotniczego, 
w Detroit, Chicago i inrych miastach, 
Równocześnie podczas swego pooytu wj 
Ameryce mjr. Kubala odwiedzi Polonję 
amerykańską i wygłosi szereg odczytów 
i pogadanek.

 o-----
GRAD I PIORUNY W  WTI-NTF 
Wilno, 1 sierpnia. (PAT). Wczo

raj w godzinach popołudniowych prze
szłą nad m.astem niezwykłe silna bu
rza, połączona z gradem i ulewnym 
deszczem. Wskutek uderzeń piorunów 
zostało poranionych kilka osób, które 
w stanie ciężkim przewieziono do szpi
tala. Ulewny deszcz zniszczył w wie
lu ogrodach zupeltn ; warzywa wy
rządzając znaczne szkody. W mieście 
zostały zalane piwnice i niżej położo
ne lokale.

warta jest pewność prezerwatyw nabytych w Perfumerji S. Federa, Lwów, 
ulica Sykstuska 7. Tak twierdzą stanowczo dotychczasowi P. T. Odbiorcy. — 
Kto zaś jeszcze w to wątpf, raczy się sani przekonać, że coś tak świeżego, 
cienkiego i bezwzględnie pewnego jeszcze nie było! — Zajmujący cennik 
z 5 cm wzorami za złotych 2.50 ,z prowincji v/ znaczkach pocztowych). Wy
syłka poczt, bezwzględnie dyskretna. Tuzin złotych 4.—. 6.—, 8.—, 9.—, 12-—.

Perfumeria S. Federa, Lww ci. Syks'uska 7
(ć m wfliastiy) 6 49

gotówkowej brać za złą wolę podat
nika i rujnować warsztaty pracy 
rygorystycznem wyssaniem należ
ności podatkowej. Widzimy ogłosze
nia o upadłości szeregu poważnych 
i starych firm poznańskich. Prze
konani jesteśmy, że w znacznej 
części ich trudności finansowe wy
wołane są fiskalizmem podatko 
wym. Krótkowzroczi a jest polityka 
skarbowa, rujnująca bezwzględnie 
źródło własnych dochodów".

Oczywiście —  krótkowzroczna i 
szkodliwa. Jest spalaniem na opał 
ścian domu, w  którym się mieszka. 
Na.razie w piecu się palij"ale oo bę
dzie potem?

Na -powyższy temat interesującą 
cyfrę podaje „Kuirjer Poznański". Oto j 
w ubiegłym roku budżetowym wąoly- 
wy z kosztów egzekucyjnych przekro- 
cayły preliminarz o 229 procent, da
jąc sumę zaledwie o 4 miliony niższą 
od całego dochodu z podatku grunto
wego. Tyle zapłacił podatnik dodatko
wo za to, że nie mógł płacić w termi
nie. Jest to cyfra naprawdę przeraża
jąca skoro 9ię uwzględni, że te grzy
wny i koszta zostały dosłownie wy
darte z inwentarza domowego, han
dlowego czy przemysłowego, a zatem

wydarte z sarni j substancji majątko
wej.

Go wobec tego sadźić o liberalnych 
przyrzeczeniach centralnych władz 
skarbowych? Są diwia możliwości. 
Albo organy podwładne nie liczą się 
z intencjami organów naczelnych i 
rozwijają na własną rękę rekordową 

'„gorliwość", albo też wyszedł z War
szawy jakiś cichy okólnik i poufnie 
anulował wszystkie głośno publikowa
ne okólniki. Trzeciej możliwości nie 
widzimy. Jeśli istotnie Ministerstwo 
Skarbu —  co jest najbardziej prawdo
podobne —  zaniechało swych liberal
nych projektów z powodu Ludności 
w wykonaniu budżetu, wzmocniona 
ofenzywa na majątek podatników 
przyniesie tylko bardzo pozorne ko
rzyści. Napełni kasy na totka miesię
cy, aby potem stanąć wobec dylematu 
nie do rozwiązania. Bo zrujnowanemu 
doszczętnie podatnikowi nie pomoże 
już żadna reforma, nawet sejmowa.

Stwierdzamy to z głęboką troską 
nie tylko o interes ludności, lecz rów- 
nitż o dobro Skarbu państwa, który 
w polityce swej musi patrzeć w dale
ką przyszłość. Dziś niestety polityka 
skarbowa obliczona jest na najkrótszy 
termin.

kesgres
Czerwonega Krzyża

ODBĘDZIE SIE ZA 2 MIESIĄCE W  BRUKSELI.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Unm r̂z&plsy o kapitalizacji
ren&inwalidzk cl|.

ŻAMIAST D0ŹxWOCIA —  JEUNuRAZOWA ODPRAWA.
(Teio!crieu: od naszego korespond
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długo 
jeszcze ? G łó d  i

pierwszej
Moskwa, 1 sierpnia. (PAT.) Trwa

jący- od roiku kryzys mięsny, w ostat
nich czasach pogłębi! się jeszcze bai- 
daiej. Przed rządowymi sklepami mię
snymi już wieczorem stają ogonki, a- 
by po przestaniu nocy rano dnia na
stępnego otrzymać skromną porcję mię 
sa. W stolowniach publicznych dania 
mięsne są rzadkością. W handlu po- 
kątnym kg mięsa kosztuje od 5 do 7 
rubli (około 3 dolarów). Wiadomości, 
jakie napływają z prowincji, mówią, 
że skup bydła natraiia wszędzie na 
ogromne trudności. Chłopi wogóle nie 
wyprowadzają bydła na rynek. Skup 
odbywa się jedynie drogą t. zw. kon
traktacji. W ciągu pierw-szych dwóch 
dekad lipca w  okolicach Ukrainy, pro 
dukującej najwięcej mięsa, zdołano 
zgromadzić zaledwie 26 proc. miesięcz 
nego planu. W szeregu natomiast o- 
kręgów nie udało 9ię zebrać żadnego 
zapasu. Według zapewnień czynni
ków7 oficjalnych kryzys mięsny po

trwa 2 do 3 lat.
Obecnie władze sowieckie przystą

piły do tworzenia specjalnych sow- 
chozów hodowlanych. Organizacja
„Swinowod“ organizuje 240 sowcho- 
zów świńskich, pozatem na skutek 
decyzji centralnego komitetu partji 
mają być utworzone nowe świńskie 
gospodarstwa sowieckie w  pobliżu 
•większych miast i fabryk, aby mogły 
być racjonalnie zużytkowane odpadki 
z publicznych i fabrycznych stoiowni. 
Organizacja „Skoiowod" tworzy w  b. 
r. 115 gospodarstw hodowlanych, w ro
ku przyszłym ma być utworzonych 
jeszcze 150 takich sowchozów. Plan 
przewiduje, że już w r. 1931 „Swino- 
wod“ ma dostarczyć na rynek 3 milj. 
świń, Skotowod 3 miljony 200 tysięcy 
głów7 bydła rogatego. Cyfry te oczy
wiście bardzo imponująco wyglądają 
na papierze, narazie zaś kryzys mię
sny bardzo się daje odczuwać specjal
nie ludności miejskiej.

ko
mun, gospodarki.

Randka
u R ó ż v  Fliesserow ej

6818

OBUWIE NA KARTKI.
JUCHTOWE TYLKO PO PROTEKCJI.

Moskwa, 1 siepnia. (PAT.) W naj
bliższym czasie ma się rozpocząć w 
Z. S. S. R. sprzedaż obuwia ludności. 
0buw7ie sprzedawane będzie wyłącznie 
na kartki. Obuwie dla mężczyzn ma 
być koloru szarego, zaś obuwie dam
skie będzie żółte. Buty juchtowe i chro

stwowych. Począwszy od październi
ka zaopatrzona w  obuwie ma być po
została ludność robotnicza i urzędni
cy sowieccy.

KONCENTRACJA KRÓW.

Moskwa, 1 sierpnia, (PAT.) Dono
szą z Syberji, że w ciągu ostatnich ty
godni spadła tam znacznie produkcja 
masła. Nietylko poszczególne miasta 
i okręgi fabryczne nie mogą być wsku 
tek tego zaopatrzone w  przewidzianą 
przez cła aprowizacyjne ilość masła; 
plan eksportowy też nie może być w 
całości w7ykonany. Zamiast zakreślo
nych planem 295.000 cetnarów, w y
produkowano w r. b. zaledwie 100.000 
ctu. masła, przyczem produkcja w dal 
9zym ciągu gwałtownie spada. Chłopi 
pod wpływem agitacji odmawiają do
starczania mleka do rządowych zbior
nic i ukrywają swe bydło przed so
wieckimi agentami handlowymi. Ostat 
nio władze sowieckie zarządziły kon
centrację wszystkich krów mlecznych 
w  Kołchozach, położonych w pobliżu

N A D E S L  A N E.

N A J L Ż E J S Z Y

5M K O Ł N I E R Z :

W Y Ł Ą C Z N Y  S K Ł A D :

•f LA  012 PAńi ’>

SaSBTEL

mowe wydawane będą jedynie niektó
rym osobom na podstawie specjal
nych zaświadczeń. Przedewszystkiem 
mają być zaopatrzeni w buty oficero
wie armji czerwonej, studemci i robo
tnicy większych przedsiębiorstw pań- j mleczarni mechanicznych

Groźna sytuacja
zu sam, przem y śte węglowym.

GŁÓD, MASOWA UCIECZKA I OGRANICZENIE PRODUKCJI.
Moskwa, 1. sierpnia. (PAT). Sytu

acja w sowjeckim przemyśle węglo
wym zaczyna przybierać coraz groź
niejsze formy. Wiadomości, jakie nad
chodzą Z .poszczególnych okręgów wę
glowych, wskazują n,a to, że robotni
cy doprowadzeni do ostateczności wa
runkami apnowizacyjnemi i mieszka
niowemu, zaczynają masowo uciekać 
z kopalni W Zagłębiu Donieckiem w 
ciągu ostatnich dni uciekało z kopalni 
około tysiąca robotników dziennie. —  
Podobna masowa ucieczka ma rów
nież miejsce w zagłębiach węglowych 
na Uralu, w Zagłębiu Kuźnieckiem na 
Syberji, oraz w kopalniach okręgu mo
skiewskiego. Produkcja w  poszczegól
nych kopalniach spadła do 50— 60%. 
Wydajność pracy obniżyła się do 
80% przewidzianej normy. Z powodu 
zmniejszenia się wydobycia węgla, 
grozi jeżeli nie zupełne zamknięcie, to 
przynajmniej znaczne ograniczenie 
produkcji koksowej, 00 w rezultacie 
musi 9ię odlbić niekorzystnie na pro
dukcji żelaza.

Według ostatnich wiadomości, kok
sownie okręgu staJingradzkiego zmniej 
szyły swą proiukcję o 10 do 30%,
zużywając całkowity zapas węgla. —  
Władze sowjeckie zdając sobie sprawę 
z .powagi sytuacji, zarządziły w kopal
niach „Alarm", mobilizując wszyst
kie czynniki partyjne do walki z po
wstałemu trudnościami. Do poszcze
gólnych kopalni wysłano specjalne 
brygady bojowe, złożone z członków 
partji i komsolców. —  Jednocześnie

zwrócono uwagę aa aprowizację ro
botników kopalnianych i dotychczaso
we warunki ich pracy, któro według 
oficjalnych sprawozdań, przedstawia
ły się strasznie.

I ZE ZBOŻEM KIEPSKO.

Moskwa, 1. sierpnia. (PAT). We
dług napływających z prowincji wia
domości, zbiórka zboża natrafia na 
duże trudności, tak ze względu na o- 
pozycyjne stanowisko włościan, jak 
i wskutek rozprzężenia panującego w 
aparacie handlowym. Lipcowy plan 
zbiórki wypełniono zaledwie tylko w  
kilkunastu procentach. Trzeba jednak 
rpzypuszczać, że po zastosowaniu 
przez władze zapowiedzianych „o- 
strych metod", zbiórka podobnie jak 
w roku ubiegłym przeprowadzona bę
dzie w całości.

Dziś
2. sierpnia

w SAOJO
Godz. 2015

Zabobon 
i zbrodnia

I
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K im u rrśc i w Cftisach.
Szanghaj, 1. sierpnia. (PAT). 4.000 

komunistów zbliża się ido miasta Kiu- 
Kiang. Europejczycy przygotowują się 
do ewakuacji.

Szanghaj, 1. sierpnia. (PAT). Kano- 
nierka angielska „Teal“ , patrolująca 
w pobliżu Szang-Sza została ostrzelana 
przez wojska czerwone, nie poniosła 
jednak żadnego szwanku i nie odpo
wiadała na strzały ze względu na o- 
bawę uszkodzenia znajdujących się 
niedaleko okrętów europejskich.

4 KRĄŻOWNIKI JAPOŃSKIE 
WYJEŻDŻAJĄ DO CHIN.

Tokio, 1. sierpnia (PAT) Ze względu 
na ciężką sytuację, która panuje w  gór
nym biegu rzeki Jang-tse 4 krążowniki 
japońskie i 200 strzelców morskich 0- 
trzymalo rozkaz poczynienia przygoto
wań do natychmiastowego wyjazdu do 
Chin W kołach międzynarodowych pa
nuje przekonanie, że Japonja w porozu
mieniu z innemi mocarstwami mogłaby 
doradzić Chinom, natychmiastowe zaprze 
stanie wojny wewnętrznej w  celu współ 
nego wystąpienia przeciw komunistom. 

 o------
WAŻNE DLA AUTOMOBILISTÓW.

Od 1. stycznia mogą jechać do Turcji. 
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 1. sierpnia (st) Prezes tu
reckiego Turingklubu p. Rechid bej ba
wiący w Warszawie konferował z wice- 
min. skarbu Starzyńskim w sprawie 
paszportów zagranicznych dla automo
bili t. zw. „tryptyków" Polski Turing- 
klub ma otrzymać prawo wydawania 
tryptyków do Turcji od 1. stycznia 
1930 r.

 o-----
ZAGADKOWA ZBRODNIA POD 

JABŁONNĄ.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 1 sierpnia, (st) Koło 
9tacji Jabłonna dziś rano znaleziono 
na torze kolejowym nieprzytomną ko
bietę, w wieku lat 40. Ranną przewie- 
ziono najbliższym pociągiem do War
szawy, gdzie umieszczono w szpitalu. 
Nieznajoma mimo natychmiastowej 
pomocy, przytomności nie odzyskała 
i po kilku godzinach zmarła. Istnieje 
przypuszczenie, że została wyrzucona 
z pociąga.

—w_0—  »
EGZOTYCZNE BRATERSTWO.

Berlin, 1. sierpnia (PAT) Od 19. do 
21. sierpnia odbędzie się w  Dreźnie 
chiński zjazd naukowy, na którym przed 
stawiciele niemieckiego i chińskiego 
świata naukowego omawiać będą zaga
dnienia kulturalne, polityczne i gospo
da: cze.

Sprawi zniesienia wiz.
PRZYGOTOWUJĄ SIĘ WAŻNE UŁATWIENIA, ALE OD KIEDY?

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 1. sierpnia (st) Rozpatry
wana i omawiana od dłuższego czasu 
kwestia zniesienia wiz paszportowych 
była ostatnio omawiana na posiedzeniu 
komitetu eksploacyjnego państwowej 
rady kolejowej. Po dłuższej dyskusji ko
mitet ten postanowił zwrócić się po
wtórnie do Min. komunikacji, o porozu
mienie się z odpowiednimi resortami co 
do wykonywania formalności celnych i

paszportowych podczas postoju na sta
cjach granicznych. W interesie między
narodowej komunikacji kolejowej !eżj 
skrócenie tych postojów do minimum.
W szczególności należy dążyć do tego, 
aby formalności powyższe i kontrole 
mogły być załatwiane częściowo pod
czas biegu pociągu, między stacjami gra- 
niczneini lub tylko na jednej z tych sta- 
cyj. Specjalny nacisk zwrócono na kwe-



Str. 4 „GAZETA POR ANNA" z dnia 3. sierpnia 1930. Nr. 9296

jnes* tmizei adinir ip fireio i j
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■■■ni., m  .....  -i.in.......    . -  ■■■...mi
stję zniesienia wiz paszportowych, przy- 
ezem komitet zwrócił się do ministra ko
munikacji, aby zecnc!ał prosić ministra 
spraw zagrań, o przyśpieszenie zainicjo
wanego przez to Min. porozumienia z 
innemi państwami.

NOWE OFIARY SPIRYTusU DENAT.
Katowice, 1. sierpnia. (PAT). Wczo

raj w czasie zabawy u ronotnika A- 
leksandra Kujawskiego w Rybniku 6 
osób, w  tem 2 kobiety uległy zatruciu 
spiry tusem denaturowanym. W skutek 
zatrucia zmarł wkrótce jeden robot
nik, Resztę osób w stanie ciężkim 
prze wieziono do szpitala.

CZY TO CO POMOŻF?
Nowy Jork, 1. sierpnia. (PAT) 15 

agentów prohitoicyjnych dokonału re
wizji w kilku wielkich kawiarniach 
Brooklyn a, przyczem zakwestionowa
no napoje alkoholowe, ogólnej warto
ści półtora miljona dolarów.

 o------
RADJO KU CZCI ASNÓKA.

Warszawa, 1. sierpnia (PAT) W so
botę, dnia 2. sierpnia wieczorem o godz.
21.45 nadaje stacja stołeczna specjalną 
audycję ku uczczeniu rocznicy śmierci 
Adama Asnyka. Audycję rozpocznie reil 
Zdzisław Dębicki, który nakreśli syl
wetkę poety. Po przemówieniu usłyszy
my szereg utworów Adama Asnyka za
wsze świ«żyeh i tak pełnych liryzmu i 
uczucia.

KATASTROFA AUTOBUSOWA.
Łódź, 1. sierpnia. (PAT). Wczoraj 

w g< dżinach, popołudniowych autobus 
kursujący na linji Łódź-Koniu w po
bliżu Poddębic wpadł na przejeżdżają
cy wóz. W ostaitniej chwili szofer u 
siłował skręcić w bok, jednakże nie 
zdołał zapobiec katastrofie. Wskutek 
zderzenia autobus i wóz wtpadły do 
przydrożnego rowu. Czterech z pośród 
pasażerów autobusu, oraz woźnica 
iwozu odnieśli ciężkie rany. Pierwszej 
Domocy udzielono im w aotecc w Pod
dębicach, następnie zaś przewieziono 
ao szpitala w  Łodzi.

— o-----
WYPADEK W FIRMIE „TE8PY“ .
Stanisławów, 1 sierpnia (PAT) Dn.

1. sierpnia br., wskutek oberwania się 
bryły kamiennej w kopalni firmy „Tesp“ 
v Kałuszu, ponieśli robotnicy Woźniak 
i Seniauyszyn śmierć na miejscu, a Wa
wrzyniec Staniszewski został ciężko 
ranny

 0------
R. 100 ZAKOŃCZYŁ LOT.

Montreal, 1. sierpnia (PA Tl Stero- 
vlec R. 100 został o godz. 9.20 umoco
wany do masztu po zakończeniu lotu 
transatlantyckiego, którego trasa wyno
siła 3000 mil Departament marynarki w 
Waszyngtonie oświadczył, że lot sterowca 
R. 100 oznacza znaczny postęp w dzie
dzinie komunikacji i świadczy o możli- 
jWOsciach zbliżenia Stanów Zjednoezo- 
i Wielkiej Bryłanji drogą przez Ka
nadę.

—  0 -
SYTUACJA STRAJKOWA 

WE FRANCJI.
Paryż, 1. sierpnia (PAT) „Excel- 

jior“ podaje, iż sytuacja strajkowa we 
Francji nie uległa zmianie. W przemy
śle tekstylnym i metalowym w okręgu 
Lille panuje strajk generalny. 15.000 ro
botników przemysłu tekstylnego i 10.870 
robotników przemysłu metalowego nie 
pracuje. W Rouen strajk osłabi, jak rów
nież sytuacja polepszyła się w okręgu 
Yonne-Tal i w Wogezach. Jak wiadomo 
podłożem strajku, jest zatarg, powstały 
na tle potrąceń zarobków robotniczych 
na rzecz ubezpieczeń społecznych.

\

Londyn, 1 sierpnia (PAT.) Kore
spondent „Times'ów“ omawia warun
ki, w jakich administracja polska dzia 
ła na kresach, przyczem wychwala 
K O. P., z którego —  zdaniem kore
spondenta —  Polska moiże być słusz
nie dumna, a którego trudnem zada
niem jus hamowanie działalności ele
mentu rewolucyjnego, nie uciskając 
jednak mniejszości narodowych. Kore- 
■spondent „Times‘ów“ spostrzega znacz 
ną poprawę w ciągu ostatnich 3 lat i

Paryż, 1 sierpnia. (PAT.) W dzien
niku ..L‘Ordre" Emil Bure ocenia pe
symistycznie sytuację, w której znala
zła się dyp'omacja francuska po. ewa
kuacji Nadrenji. Powrócimy wkrótce, 
oświadcza on, do regime‘u, pod którym 
wiodła Francja swój żywot w  czasie

przypisu,e ją administracji polskiej,
która przekonała ludność, że rządy 
polskie na kresach są rzeczą stałą i 
wszczepił jej wiarę w porządek. Ko
respondent w  dalszym ciągu opisuje 
postęp w dziedzinie gospodarczej i knl- 
turalnej, rozwój szkolnictwa i wresz
cie podkreśla znaczenie dokonanego 
już dzieła w  dzitdzinie reformy rolnej, 
za pomocą ktorego administracja pol
ska pozyskała sobie zaufanie ludności 
włościańskiej.

trzeciej republiki. Jest to niewesoła 
perspektywa. Zakrywanie rzeczywi

stego stanu rzeczy, uprawianie polity
ki strusiej do niczego nie doprowadzi 
Należy mieć się na baczności, tembar- 
dziej, że gospodarczo znajdujemy się 
w położeniu gorszem, n z  w r. 1914.

cji zaopatrzone zostały w bomby łza
wiące i występują w hełmach sztur
mowych. W dzielnicy północnej mia
sta dziś przedpołudniem policja zdjęła 
kilka transparentów, zawieszonych na 
drutach telegraficznych i tramwajach. 
Zbijające się grupki komunistów po- 
lioia natychmiast rozprasza Spokoju 
nigdzie nie zakłócono.

Przemyśl, t. sierpnia. (PAT). Na 
dzień 1. sierpnia br. przygotowywali 
tutejsi komuniści już od dłuższego 
czasu demonstracje. Policja przemy
ska aresztowała jednak w nocy z 
czwartku na piątek kilkruartu przy
wódców komunie tycznych i w ten 
sposób unicestwiła ich ulany. Doko
nano również szeregu rewizyj, pod
czas których znaleziono wi«!ką ilość 
ulotek o treści podburzającej, które 
miały być w dniu dzisiejszym rozrzu
cone tak w Przemyślu, jak i w okoli
cy. Wszystkich aresztowanych odsta
wiono do wiezienia Sądu okręgoweuo 
w Przemyślu, zakwestionowane zaś w 
czasie rewizji materiały oddano do 
dyspozycji sędziego śledczego.

5 KG. BIBUŁY I 19 OSOBNIKÓW 
PRZYTRZYMANO W STANISŁAWOWIE:

Stanisławów, 1. sierpnia (PAT) Dn 
31. lipca br. wieczorem przytrzymano 
w Stanisławowie 19 osobników pod za
rzutem zamierzonego kolportowania bi-' 
bulv komunistycznej i wystawiania, 
transparentów. Zatrzymano olcolo 5 kg. 
bibuły komuntsiycznej różnej treści oraz 
transparenty z napisami w języku pol
skim o treści antypaństwowej.

R m m m m m  w i ę i ^ o n l d t P !
ZAJMIE SIT NIĄ SPECJALNY KONGRES Z UDZIAŁEM POLSKI.

( ltw U iie iii od naszego korespondenta.)

Warszawa, 1 sierpnia, (st) W po
łowie sierpnia br. odbędzie się w  Pra
dze Czeskiej X. Kongres w  sprawie 
więziennictwa i kar. Na kongresie o- 
mawiana będzie sprawa reorganizacji

Warszawa, 1 sierpnia, (st) Zamie
szkały na Woli Michał Młyński, któ
ry od dłuższego czasu był bez pracy, 
wreszcie wczoraj dostał zajęcie przy 
robotach na Okęcia. Otrzymawszy 
wypłatę, skorzystał z tego i razem z 
żoną, po zakupnie drobnych rzeczy, 
zaopatrzył się w  wódkę i urządził w 
domu wielkie przyjęcie. Koło północy 
Młyński trochę podchmielony wyszedł 
na podwórze, by odetchnąć świeżem 
powietrzem. W  9ieni spotkał czterech 
swych sąsiadów, Bolesława Stałka. 
Lrata jego Stefana, Henryka Kostjana 
i Ottona AbreJaka. Między Młyńskim 
a jego sąsiadami istniał dawno ipór 
na tle poglądów politycznych. Mlyń- 
siki natknąwszy się na znajomych, 
zawołał pod adresem Stefana Stałka: 
„A czego tu stoisz złodzieju!" Następ-

Wanzawa, 1. sieronia. (st). Dzień
1. sierpnia obrany został przez komu
nistów jako „Dzień antywojenny", 
dzień protestu klasy robotniczej prze
ciwko zamachom kapitalistów i Lurżu- 
azfi na całość sowjeckicb republik rad. 
Wedlfug instrukcyj związku uczczony 
miał być ten dzień przez urządzenie 
pochodów i inanifest.acyj i wywoływa
nie zaburzeń. W ulotkach i odezwach 
kierownicy jaczejek nawołują towa
rzyszy do energicznych wystąpień, 
które muszą być silne i gwałtowne. 
W związku z tem władze bezpieczeń
stwa w Warszawie -urządziły ostre 
pogotowie. Wojsko i policja obsadziły

więziennictwa i kar w szticga państw 
europejskich pTzy zastosowaniu wzo
rów amerykańskich. W obradach kon
gresu weźmie udział również delegacja 
polska.

nie chwycił cegłę i rzucił w grapę 
mężczyzn, nie trafiając nikogo. Poczem 
poszedł do mieszkania, rozebrał się i 
■położył do łóżka. W kilka chwil póź
niej rozległo się gorączkowe kołatanie 
do drzwi. Ponieważ Młyńscy nie c- 
tworzyli drzwi, zostały wyważone i 
■do mieszkania wpadł Stałka, Kostjan 
i Abrelak, uzbrojeni w noże, łomy że
lazne i rewolwer. W ywlekli Młyńskie
go z łóżka i poczęli się nad nim znę
cać. Następnie zrzucili go ze schodów 
na podwórze. Na podwórzu Stałek w y
strzelił kilkakrotnie do Młyńskiego, 
kładąc go trupem na miejsca. Zabój
cy zbiegli. Przybyła poiicja areszto
wała wszystkich w mieszkaniu. Za
mordowany pozostawił żonę i czworo 

1 nieletnich dzieci.

wszystkie punkty, w których zbierają *1 
się zwykle komuniści. Oddziały poii |

Warszwa, 1 sierpnia, (st) W  dr u 
dzisiejszym naogół pochmurno. Jedy
nie w Krakowskiem i na Wileńszczy - 
źnie pogoda Tempera luna wana się od 
12— 19 stopni O gudz. 8 rano w  War- 

i szwie, Wilnie, Kaliszu —  15, Pińsku, 
‘ Krakowie, Łucku i Krynicy —  18, w

PARYŻ p r a c o w a ł .
Paryż, 1. sierpnia (PAT) Do popo

łudnia nie wydarzyły się w stolicy ża
dne incydenty. Również zapowiedziane 
przez komunistów manifestacje nie do 
szły do skutku Ogół robotników wszę 
dzie pracuje w spokoju. Częściowo no- 
rzucip pricę jedynie robotnicy budo
wlani Pracownicy instytucji użyteczno 
ści publicznej pracują normalnie. Auto 
busy i taksówki kursują normalnie. A- 
resztowano dotychczas 27 osób za nie
legalne noszenie broni, za wznoszenie 
podburzających okrzyków, oraz za nie
dozwolone gromadzenie sic na placach.

 -O-----
POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW.

Warszawa, 1. sierpnia (PAT) Dnia 1. 
bm. pod przewodnictwem premjera Sin 
wka odbyło się posiedzenie Rady Mini
strów. Na posiedzeniu tem Rada Min. 
rozpatrzyła i zatwierdziła plan akcji re
zerw zbużowych na bieżący rok gospo
darczy, oraz uznała za konieczne wzno
wić interwencyjne zakupy zboża. Poza-j 
te,n załatwiono wiele spraw bieżących. 
M i. Rada Min. uchwaliła rozporządzeń 
nie o zmianie granic miasta Częstocho
wy, rozporządzenie w »prawie odstąpie-I 
nia gminie m. Poznani? gruntów pań
stwowy na cele rozbudowy miasta, oraz 
uzupełnienie do rozporządzenia z dnia 
29. sierpnia 1927 określającego nor:ry 
zasiłków dla rodzin osób powołanych rai 
ćwiczenia wojskowe,

Gdyni —  18, w  Zaleszczykach —  19 
we Lwowie, Kielcach, Suwałkach. To-' 
ronin, Grudziądzu, Katowicach —  14
Lublinie i Poznaniu —  13, Zakopanem
1 Słonimie —  12, w Morskiem Oku  ̂
—  6, na Hali Gąsienicowej —  5. O g.
2 poDoł. w Warszawie 20 stopni.

I  m m  fu st:oisz i!®dziejg??
TEN CEGŁĄ, DRUGI KTJLĄ I TRUP NA MIEJSCU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

m całun 'nu p w ł  iiiohii.
EMISARJUSZOM MOSKIEWSKIM NIE POWIODŁY SIĘ PLANY.

Pog i da w Polsce
NA0G0Ł POCHMJRNG 7 CHŁODNO.

od naszego korespondenta.)

i m m m m  po niemosie.
FRANCJA W  GORAZEII POŁOŻENIU NIŻ PRZED WOJNĄ.
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R Ó B M Y
H A Ł A S .

Lwów, 2. sierpnia.
Hilary mówił:

— Odczuwam niekłamaną wdzięcz 
ność dla tych dobrych obywateli na
szego miasta, którzy wbrew  wszyst

kiemu dźwigają to 
miasto z upadku. 
Nic ich nie znie
chęca, nawet błoga 
obojętność ludności 

Lwowa. Obywa 
tele ci jedząc i 
zasypiając nie
strudzenie pra
cują nad wyszu 

.kiwaniem nowych 
pomysłów( któreby 
rozsławiły imię 
lwowskie i  dodały 
mu jeśli nie laurów, 
to bodaj nieco inte
resującej wrzawy- 
Naprzykład te w y
ścigi samocnodowe.

— Nie podobają 
się panu?

— A leż przeciw- 
- a i o, są typowe — 

Pierwsze w  Polsce.
Niech pan pomyśli, 

co się będzie działo, gdy tych kilka- 
dziesięt czy kilkaset opętanych w o
zów gnać bedzie z łosnotem i wśród 
chmur dymu cichemi ulicami mi ista, 
rozbijając worki z piaskiem i  napeł
niając słuszną zgrozą nasze spokojne 
.społeczeństwo. Warszawa pozielenie
je z zazdrości.

— Może o to chodzi?
— Właśnie o to. Z tymi wyściga

mi to nareszcie chyba utrafihśmy w 
sedno rzeozy. Przez długie lata jakoś 
Lwowianie nie mogli dotroze zrozu
mieć, czem możnaby pokazać się i za
imponować. Bromli walecznie swych 
murów — owszem, pochwalono ich za 
to i nawet udekorowano, ale cóż sko 
ro ykrótce sława nasza przyćmiona 
została heroizmem stołecznym pod
czas cudu nad Wisłą. Gdzież nam bie 
dakom umywać się do tego, co wów
czas dała z siebie Warszawa w en
tuzjazmie i bohaterstwie. Spadliśmy 
znów na szary koniec. Potem urzą
dziliśmy Targi Wschoanie. Znowu ki 
wano nad nami z uznaniem głową, 
gratulowano hartui inicjatywy, nawet 
.trochę pozazdroszczono i gdzie się 
tylko dało pomałpowano, ale cóż? 
Dziś już Targami nikomu nie impo
nujemy. W ie pan — jest straszne sło
wo: dorobek. Nam się oao wydaje bar 
dzo czcigodne. Mówimy: dorobek kul 
turalny, dorobek gospodarczy, doro
bek obywatelski- My mamy różne do 
robki, ale jak się zdaje nadają się 
one tylko do pochowania wraz z na
mi w  trumnie Trzeba coś więcej. 
Trzeba rekordów, któreby trzesz
czały, dymiły, wybuchały i przera
żały. Tylko tern możemy jeszcze zwró 
cić na siebie uwagę.

W ęc wyścigi samochodowe...?
— Są takim rekordem hałasu. Daj 

Boże, aby to był szczęśliwy początek- 
Może w  przyszłości zdobędziemy się 
na więcej podobnych pomysłów. Ja
kiś wulkan pod Lwowem, jakiś most 
między ratuszem i kopcem, jakiś nie 

.słychany mamut, odkopany w  Pełtwi, 
jakaś żyła złota pod Ogrodem Je-

Owatóc enia rudni komo
na terenie wojewodzrwa IwowsMego.

Rekonstrukcja i budowa cfróg.
Lwów, 2 sierpnia.

(.) Wnjew. Dyrekcja Robót publ.
podaje do powszechnej wiadomości
poniżej podane ograniczenia ruchu 
kołowego na terenie Województwa 
lwowskiego, zarządzone z powoda re
konstrukcji i budowy dróg.

Z powodu budowy dalszego odcin
ka nawierzclmi asfaltowej na drodze 
■stryjskiej pod Lwowem na długości
około. 1.5 km., zamyka się z  dniem 4. 
sierpnia 193C r. (poniedziałek) drogę 
państwową Nr. 9/12 Lwów —  Mikoła
jów — Stryj na przestrzeni od km.
4.000 —  5.650 dla ruchu kołowego na 
przeńąg około 3-ch tygodni.

Wyjazd ze Lwowa w  kierunku na 
Mikołajów — Stryj odbywać się bę
dzie drugą okrężną przez Drogę Wnle- 
tką ’ia Sokolniki, z wyjazdem w kim 
5.700 drogi państwowej Nt. 9/12 
Lwów —  Stryj; dojazd do Lwowa od 
strony Stryja, do, km. 5.700 drogą Nr.

9.12, następnie w  lewo drogą na So
kolniki do Dragi Wałeckiej (względnie 
kułparkowskiej).

Kierunek drogi oznaczony będzie 
na skrzyżowaniach odjpowieóniemi ta
blicami ostrzegawcze rui i  informacyj
nemu -

Zarazem podaje Dyrekcja Robót 
Publicznych do publicznej wiadomo
ści o następujących czasowych utrud
nieniach komunikacyjnych w sezonie 
budowlanym w bieżącym roku na óro 
gach publicznych, utrzymywanych z 
funduszów państwowych, z powodu 
rekonstrukcji jezdni i budowy mostów 
w  obrębie Województwa lwowskiego: 

Na ODSzarze powiatu lwowskiego:
Na odcinku drogi państwowej Nr. 

9/12 Lwów —  Mikołujo<w —  Stryj od 
kim. 5.700 do kim. 19,000 (Derewacz) 
z powodu -smołowania i krzemianowa
nia i od kim. 25.000 —  31.000 (grani
ca Województwa)- (z pcwod-u rekon-

S e n s a c y j n y  z w r o t
w sprawie b. dyr. C a nołskegi.

GMINA SFARŻY O UNIEWAŻNIENIE 
Lwów, 2. sierpnia.

Prezydent Brzczowt-ki zwołał po
siedzenie komisji prawniczej celein 
zastanowienia się, jak się zachować 
wobec wyroku sądu polubownego, wy 
danego w sipraiwie b.' dyr. teatru Czar

WFROEU SĄDU POLUBOWNEGO- 
newskiego. Po zreferowaniu sprawy 
przez syndyka, komisja uchwaliła 
wnieść skargę o unieważnienie tego 
wyaokn a to ze względu na pominię
cie zasadniczych przepisów ustawo
wych.

W mm powody c l o r a i
m  e s i k a n  o w e j .

l i IL K A  ZASADNICZYCH WYRO 
Lwów, 2. sierpnia.

Poniżei podajemy kilka zasadni
czych wyroków Sądu Najwyższego w 
sprawie eksmisji mieszkaniowej 
Wśród licznych niepewności i nieja
sności, jakie nasuwa obecna ustawa 
o ochronie lokatorów, znajomość tych 
wyroków może zaoszczędzić niejednej 
niespodzianki — po niewczasie.

Ważna jest eksmisja z powodu 
zmiany przeznaczenia lokalu. Tak np. 
zmianę przeznaczenia lokalu stanowi 
urządzenie w mieszkaniu T>rywatncm 
składu lub b iu ra  handlowego. Jednak 
że obrócenie herbaciarni na sklep ko- 
lonjalny, niezabronione w umowie 
najmu, nie przynoszące właścicielowi 
nieruchomości szkody i niewywołu- 
jące skarg ze strony innych lokato
rów, nie może być powooem eks
misji.

Nie stanowi ważnej przyczyny 
rozwiązania najmu przyjęcie do mie
szkania siostry zmarłej żony. zwłasz 
cza, gdy miała się opiekować osiero
conemu dziećmi pozwanego.

KÓW SĄDU NAJWYŻSZEGO.
Jeśli pozwany wynajął lokal z wy 

raźnem zastrzeżeniem, ża go zajmo
wać będzie sam jeden, a następnie 
wbrew umowie wprowadził do mie
szkania świeżo poślubioną żonę, sta
nowi to ważną przyczynę wypowie
dzenia-

Ciężka zniewaga czynna, której do
puścił się kolega względem kolegi 
(np. w sferze wyższych słuchaczów, 
uczelni), szczególnie w środowisku o 
wyższych wymaganiach etycznych, na 
wet formalnie załatwiona przez sad 
honorowy (akademicki), powoduje 
eksmisję.

Podobnie, gdy biorący w  najem 
dopuścił się czynnej zniewagi wobec 
wypuszczającego w  najem, czyn ten 
nawet wt środowisku mniejszych w y
magań dopuszcza eksmisję.

Natomiast nie powodują eksmisji 
niewłaściwe postępki lokatora, o  ile 
oie przekraczają miary uchybień, to
lerowanych zazwyczaj w danym "wy
padku i występują tylko spora
dycznie.

E ltln g ira  „Rhnosan"
S. W  Nr. rej. U24) 

m n  pcv. nie | i^srtiika

f i A t A U '
_ neanuoTŁ,* wyĄSSbis* ■ ..oso, 

spfBWHLfee ' -4^1 w
WyfcwOnkłu:
Apfera fer. h . fóśngww

Do naijyeia t s wbZjSlfcirh aj^8Ł?e'«.
08'6

zuickim, a co najmniej jakiś wyjątko
wy potworek w  klinic e położniczej. 
Natychmiast dostaniemy się na hono 
rowe miejsce w  prasie stołecznej. 
Przypomną nas sobie z rozczuleniem,

pochwalą...
— Jest pan nieco cyniczny. 
Hilary uśmiechnął się.
— Nie, jestem tjlko  wolny od 

przesądów i wiem, co jest w  cenie.

stru-kcji. Na odcinku drogi państwo- 
wej Nt. 9/8 od Rogatki gródeckie' do 
Sknilowa (z  powodu brukowania i smo 
łowania) i od km. 12.0 —  14.0 (koło 
Obroszyna (z powodu rekonstrukcji). 
Na odcinku drogi państwowej Nr 9. 
od Rogatki łyczakowskiej przez Lesm- 
nice do Winnik, za Rogatka żółkiew
ską od Zboisk w kierunku do Grzybo- 
wic (2 km.) (z powodu smołowania). 
Na odcinku drogi wojewódzkiej Nr. 
429 JjWów — Bi zuch o wica od kim.
4.0— 6.0. Na odcinKu drogi wojewódz
kiej Nr. 377. od Bogatki zielonej do 
kra. 6.0, (z przyczyny rekonstrukcji).

Na obszarze powiatn gródeckiego:
Na odcinku drogi państwowej Nr. 

9/8. od km. 23.— 39,0 koło Lubienia 
Wielkiego. Na odcinku drogi państw. 
Nr. 9/7. w  okohey Ko: inki i Janowa 
(smołowanie). Na odcinku drogi woj. 
Nr. 390. Grodek —  Zawiuowi-ce Na 
odcinku drogi wojewódzkiej Nr. 39±. 
Gródek —  Hodatycze (granica powia
tu Mościckiego) (z powodu rekon
strukcji).

Na obszarze powiatn rndeckiego:
Na odcinku drogi wojewódzkiej Nr. 

383, Za—udowice —  Koiuamo.
Na obszarze powiatn Samborskiego: 

Na odcinku drogi państwowej Nr. 
9/8. od kim 54.0 (Koniuszki Siemia
nowskie) do kim. 76.0 (.Sambor). Na 
odcinku drogi wojewódzkiej Nr. 887. 
Sambor —  Eenuanowice od kim 0.0 
do 4.0.
Na obszarze powiatn drohobyckiego:

Na odcinku drogi państwowej Nr. 
9/8 Stryj —  Drohobycz od km. 11.056 
(granica Wojewódzwa) do km. 29.000 
(Drohobycz). Na odcinku drogi pań
stwowej Nr. 9/9 Drohobycz —  Sam
bor od km. 1.0 do 8.0 

Na obszarze powiatu luibaczowskiege: 
Na odcinku drogi państwowej Nr. 

9/6. Bełżec — Ja-osi a w od k.n. 5.0 do 
8.0, 14.0--31.0 i iO.O — 42.0. Na od
cinku drogi wojtwódz. Ni 424. Nieśni- 
rów —  Dachnów —  Lubaczów od kra.
47.0—57.0.

Na obszarze powiatn żółkiewskiego: 
Na odcinku drogi państw. Nr. 8/2, 

w okolicy Mostów Wielkich.
Na obszarze powiatn ®okalskiego:
Na odcinku drogi państw. Nr. 8/1. 

Krystynopol — Bełz od km. 0.23.0.
Na obszarze powiatu bobTeckiego: 

Na odcinku -drogi wojew. Nr. 379 
Rohatyn —  (granica Województwa)) 
do Gh o doi ów. Na odcinku drogi wojew. 
Nr. "77. od Bóbrki do granicy Woje
wództwa.

Na ohizarze powiatu przeworskiego:
. fa odcinku dróg: państw. Nr. 1.0/1,
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Tajemnicze misterjum
z kosztami uirzymania,

Przeworsk —  Łańcut od km. 18.0 do
18.0. r -
Na obszarze powiatu rzeszowskiego:

Na odcinku drogi wojew. Nr. 414. 
Rzeszów —  Sokołów od km. 41.0 do
57.0.

Na obszarze powiatu niskiego:
Na odcinku drogi wojew. Nt. 230. 

Nisko —  Domostawa od km. 8.0 do
15 0.

Na obszarze powiatu lis&iego:
Na odcinku dTogi Ustrzyki Dolne—

Rabe od km. 0— 10.0.
W końcu zawiadamia Wojew. 

Robót Publ. o utrudnieniach ruchn 
przy przejazdach przez mosty: a) w
Dunkowioach w ciągu drogi państw. 
Nr. 9/7 na odcinku Jaworów —  Ra
dymno, b) w  Krościenku (powiat Do- 
bromi), w ciągu drogi państw. Nr. 10'2 
i c) w Łnżku Górnym (powiat Stary 
Sambor) w  ciągu drogi państw. Nr. 10, 
które odbywają się obok zbndowane- 
ini mostami prowizorycznemi, a nadto 
zostanie częściowo ograniczony prze
jazd przez most żelazny na Dniestrze 
w Radio wic ach (pod Samborem) w 
ciągu drogi państw. Nt. 9/9. z powodu 
rekonstrukcji jezdni.

Akcja p mocy rolnictwu 
pctijęfą estame w Anr! i

Londyn 1 sierpnia (PAT). (Reuter). 
Na posiedzeniu Izby Gmin minister 
Snowden omawiając projekt przyj
ścia z pomocą cierpiącemu z powodu 
kryzysn rolnictwu, wyjaśnił plan, 
zmierzający do bardziej przystępnego 
przydzielenia ziemi drobnym rolnikom 
oraz niektórym robotnikom bez pracy. 
Stworzoną będzie specjalna organiza
cja, która będzie zawiadywać ferma
mi prowadizonemi wedle najlepszych 
metod i zaopatrzonemi w najnowsze 
maszyny, w celu kształcenia i dosko
nalenia zawodowców rolnych. Snow
den dodał, że wniesiony będzie projekt 
ustawy zmierzającej do tworzenia na 
wielką skalę instytncyj handlowych 
produktami rolnemi. Pozatem tworzone 
będą rady badań rolniczych.

 o------
RUMUŃSKO - JUGOSŁOWIAŃSKA 

UNJA CELNA?
Wiedeń, 1. sierpnia (PAT) Jeden z 

kierujących uczestników konferencji a- 
grarnej oświadczył sprawozdawcy au
striackiej agencji telegraficznej w Si
na ja, że prace dotyczące utworzenia 
rumuńsko - jugosłowiańskiej Unji eelnej 
zostaną natychmiast podjęte, przyczem 
zawarcie rumuńsko - jugosłowiańskiego 
traktatu handlowego odroczone będzie 
aż do czasn stworzenia pierwszej kon
wencji w sprawie Unji celnej.

Przed rozpoczęciem prac w tym kie
runku odbywać się będą wspólne kon
ferencje wszystkich przemysłowych i 
handlowych organizacji rumuńskich i 
jugosłowiańskich. Tak po stronie ru
muńskiej jak i jugosłowiańskiej panu
je przekonanie, że uchwalonej Unji 
celnej nie można pod żadnym warun
kiem utożsamiać z umowami, zawar- 
temi w  Szczyrbskiem Jeziorze, a doty- 
czącemi utwonzenia gospodarczej JrBla 
łej ententy".

W  sprawie uczestnictwa w war
szawskiej konferencji agrarnej nie za
padła dotychczas jeszcze żadna osta
teczna decyzja.

ZWIEDZAJCIE 
MIĘDZYNARODOWĄ WYSTAWĘ 
KOMUNIKACJI I TURYSTYKI 

W POZNANIU 
OD «. WPCA DO »0. SIERPNIA BR.

W  TEORJI JEST TANIEJ, A W  P
Lwów, 2. sierpnia. 

Otrzymaliśmy następujące uwagi: 
Niedawno podano ae strony urzę

dowej do wiadomości ogółu daty co do 
kosztów utrzymania, z których wyni
ka, że w porównaniu z rokiem 1927 
koszta utrzymania w Polsce obniżyły 
się w roku 1930 przeciętnie o przeszło 
18 procent.

Niewiadomo, co służyło aa podstawę 
do takiego obliczenia, ale na podsta
wie faktycznych cen targowych z lat 
1927 i 1930 we Lwowie sprawa przed
stawia się inaczej

Mianowicie płacono: za 1 kg mię
sa wołowego w r. 1927 —  2.40 zł., 
w  r. 1930 —  2.80 zł.; za 1 kg cielę
ciny w r. 1027 —  2.10 zł., w r. 1930 
2.80 zł.; za 1 kg wieprzowiny w r. 
1927 —  3.20 zł., w r. 1930 —  4 zł.; 
za 1 kg cukru grysikowego w  roku 
1927 —  1.45 zł., w r. 1930 —  1.70 zł., 
a ceny węgla poszły w tym czasie 
w górę o przeszło 30 procent.

To są ceny za artykuły niezbędnie 
do gospodarstwa domowego potrzebne, 
że zaś ceny za odzież i obuwie wcale 
nie spadły i że od r. 1927 podwyższył

Berlin, 1 sierpnia. (PAT.) Według 
wiadomości z godziny 18-tej, w dniu 
dzisiejszym lądowali na lotnisku w 
Tempelhof dwaj uczestnicy raidu a- 
wionetek, mianowicie szwajcarska ma 
szyna S. L, która natychmiast przele
ciała na lotnisko w Staacken, oraz poi 
ski lotnik Dudziński, pilotujący ma
szynę 0.5, który przybył o godz. 17.18. 
Do tej pory nie ma żadnych wiadomo
ści o polskim lotniku Babińskim, któ
ry na awionetce 0.6 wystartował ra
no z Gdańska i dotąd w Berlinie nie 
wylądował. Wieczorem kierownictwo 
sportowe zaczęło nawiązywać połą
czenia telefoniczne z miejscowościa
mi, znajdująceini się na ostatnim eta
pie, aby uzyskać jakieś wiadomości o 
Babińskim. O godz. 1 na lotnisko gdań 
śkie przyleciała awionetka P. 5, pilo
towana przez Muślewskiego, który ju
tro rano wystartuje do Berlina.

W ciągu dnia dzisiejszego na lot
nisku w Staacken odbywały się próby ( 
techniczne w zakresie składania i roz- j 
kład ani a awjanetek, oraz t. zw. zapu- ! 
szczenią metom, czyli puszczania mo- [

RAKTYCE GRUBO DROŻEJ.
rząd kilkakrotnie taryfy kolejowe, 
pocztowe i telegraficzne, że wreszcie 
poszły w górę rozmaite świadczenia 
społeczne, jak na Kasę Chorych itp., 
to aż naizibyt każdemu jest wiadome.

Z powyższego wynika, że oblicze
nie kosztów utrzymania było ten
dencyjnie i niezgodnie z prawdą spo
rządzone i ma chyba na celu nie do
puszczenie do jakiejkolwiek podwyżki 
plac pracowników umysłowych i fi
zycznych, które są w  Polsce w porów
naniu iz płacami w innych krajach 
bardzo niskie, względnie spowodowa
nie obniżenia i tale już marnych płac.

Zamieszczając powyższe uwagi 
przypominamy, że teoretyczne oblicze
nia, dotyczące kosztów utrzymania, 
dawno straciły wartość autorytatyw
nego miernika. Winę ponosi tu —  jak 
się zdaje —  zły system obliczania, 
doprowadzający do wyników sprzecz
nych z rzeczywistością. Fakt ten zna
lazł swój wyraz również na samej 
komisji warszawskiej, powodując za
targi, secesję części członków i wre
szcie unieruchomienie komisji z powo
du stałego braku kompletu.

toru w ruch. Ogółem próbie poddano 
28 aparatów, w tom wszystkie 4 przy
byłe dotychczas do Staacken awjonet- 
ki polskie. Maszyny polskie P. 2, P. 3 
i P. 4 nie uzyskały żadnego punktu za 
składanie, gdyż konstrukcja ich tego 
nie przewiduje. Jedynie polska ma
szyna O. 1 otrzymała 6 punktów za 
składanie skrzydeł. Punkty maszyn 
polskich za sposób i czas zapuszczania 
motoru przedstawiają się: awjonetka 
O. 1 —  4 punkty, P. 3 —  8, P. 2 —  5, 
P. 4 — 10 punktów. We wspomnianej 
próbie technicznej najwięcej punktów 
osiągnęła awjonetka B. 7 —  18 punk
tów i C. 6 —  17 punktów. Pozatem 
komisja sportowa zbierała małerjały 
do oceny wygudy i zaopatrzenia -po
szczególnych maszyn.

O godz. 16-tej poszczególni lotnicy, 
m. i. również i polski lotnik Bajan do
konywali (trudnego lądowania ponad 
8-metrowej wysokości porze szkodą w 
formie bramki, utworzonej przez 2 
maszty, przywiązane sznurem, ozdo
bionym chorągiewkami.

niem prasy jest bardzo elastyczne 1 fał
szywe zastosowanie go prędzej, czy pó
źniej może doprowadzić do poważnych 
tnidrości społeczno-gospodarczych.

Według „Boersen Courfer" powie
rzenie resortom, rozdającym zamówienia 
rządowe, sprawy rozstrzygania, czy da
ne przedsiębiorstwo postępuje społecz
nie, czy też nie, mogłoby doprowadził! 
do samowoli władzy. „Berliner Boersen 
Zeituiig" utrzymuje, że komunikat mi
nisterstwa pracy wywarł niewątpliwie 
wielkie zaniepokojenie w sferach go
spodarczych.

Niesłychany jest zdaniem dzienni
ka fakt, że wypowiedzenie pracy w 
przemyśle metalowym może być tłu
maczone przez rząd motywami anty
społecznego stanowiska odnośnych 
firm. 0 ile ministerstwo pracy ma roz
dawać zamówienia nie z punktu w i
dzenia gospodarczego, lecz polityczne
go, to stan ten odbić 9ię może jedy
nie w sposób niekorzystny na sytuacji 
gospodarczej Niemiec. — Zdaniem 
„Deutsche Tageszeitung" —  rząd 
chciał rzucić społeczeństwu hasła wy
borcze, które wobec coraz bardziej na
stępującego kryźysu gospodarczego 
stanowią niebezpieczną grę z ogniem.

Prasa radykalna zarzuca przedsię
biorcom zakładów metalowych, że ob
niżając pensje urzędników, pozosta
wiają nadal dyrekcjom olbrzymie tan
tiemy. 17 dyrektorów koncernu Sie
mensa, pisze „W olt am Abend“ —  o- 
trzymało w roku 1929 łącznie 947.090 
nsarek, co wypada na osobę 53.000 
marek rocznie.

 o-----
MASOWE ZWALNIANIE PRACO

WNIKÓW.
Berlin, 1. sierpnia. (PAT). Według 

dotychczasowych informacji, w ber
lińskim przemyśle metalowym wypo
wiedziano pracę 4.000 urzędnikom. 
Jednocześnie nadchodzą z prowincji 
wiadomości o dalszych redukcjach w 
zakładach automobilowych Daimler- 
Benz. W zakładach w Stuttgarcie na
stąpić mają w najbliższym czasie dal
sze redukcje pracowników w ilości 
750 osób. Masowe zwolnienia motywu
ją firmy zdą koniunkturą gospodarczą. 
Firma Robert Bosch w Stuttgarcie 
zwolnić ma w dniach najbliższych; 
200 robotników, co łącznie ze zwolnio
nymi przedtem już robotnikami da w 
sumie 1000 osób zwolnionych z pracy. 
Wniosek zakładów przemysłowych; 
Adlera we Frankfurcie n. Menem o* 
zwolnienie z  pracy 500 robotników zo
stał przez władze przyjęty. Redukcja 
rozłożono na dłuższy przeciąg czasu. 
Jak wiadomo, czas .pracy w zakładach 
Adlera zmniejsizono już do 40 godzin: 
tygodniowo.

CZECHOSŁOWACJA ZAPROSZONA.
Praga, 1. sierpnia (PAT) Czechosło

wackie biuro prasowe ogłasza komuni
kat, że polski charge daffaires Jan Karl 
szo-Siedlewsłd zaprosił dziś na polece
nie Rządu polskiego oficjalnie Czecho
słowację do udziału w sierpniowej kon-> 
feroneji ministrów rolnictwa w Wari 
szawie.

NOWY WYDZIAŁ KOLEJOWY 
W  GDAŃSKU.

Warszawa, 1 sierpnia, (st) Z dniem 
dzisiejszym wchodzi w  życie rozpo
rządzenie Ministra komunikacji o u- 
tworzendu wydziału eksportowego w 
dyrekcji kolejowej gdańskiej dla spraw 
dotyczących dyspozycji pociągów z 
węglem i nowo przepisanemi ładunka
mi eksportowemi przez porty w Gdań 
sku i Gdyni.

i ł i R mm ingeruje
■m sprawie redukcyj

GROZi WSTRZYMANIEM ZAMÓWIEŃ.
sierpnia (PAT) Urzędowy zrozumienia, że nie dopuści do pokrzy-Iłtriin, 1

komunikat wydany w sprawie masowe
go zwalniania urzędników w przemyśle 
metalowym uwydatnia grozę położenia 
Niemiec pod względem gospodarczo-so- 
cjalnym i politycznym. Rząd wskazując 
na program zamówień, które mają być 
oddawane w najbliższym czasie, dał do

żowania swych planów. W sferach poli
tycznych utrzymują, że stanowisko rzą
du podyktowane jest względami wybor- 
czemi Naogół prasa zbliżona do sfer 
przemysłowych ostro występuje prze
ciwko ingerencji rządu. Pojęcie wyraże
nia „wzbrew zasadom socjalnym" zda-

m  iiiiirzn *

ODBYŁY SIĘ NA LOTNISKU W  STAACKEN.
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Nowa zbrodnia 
ukra mołąjców ! Płonąca żagiew

Lwów, 2. sierpnia.
(— ). Z Przemyśla donoszą, o no

wym, bezprzykładnie zuchwałym i 
wręcz zwyrodniałym akcie zbrodni
czym, dokonanym przez członka U. O. 
W. w Buczkowicach (pow. Przemyśl), 
który na szczęście dzięki szczęśliwe
mu zbiegowi okoliczności nie pociąg
nął za sobą atraszliwycii Konsekwencji.

W gminie tej prowadziła od wielu 
lat sklep korzenny i handel auożem 
Sala Metzgerowa. Przed niedawnym 
cza cm miejscowi Ukraińskie Towa- 
rzystwo „Sokii" zorganizowało koope
ratywę handlowa, i od tej chwili wśród 
niektórych członków „Sokiłia" zapano
wała żywiołowa wprost nienawiść do 
Metzgerowej. Kilkakrotnie skierowano 
pod jej adresem niebezpieczne pogróż
ki, aż wreszcie uł>. nocy d o  stanowio
no w sipo9ób barbarzyński Metzjerową 
i jej lo-uzmą usunąć ze wm.

Mianowicie o północy przez okien
ko w -strychu Zbrodnicza ręka wrzu
ciła p/cnącą, oblaną naftą, szmatę ce
lem wywołania pożai u. Na szczęście 
u Metzgerowej tej nocy na strychu no
cował pewien przyjeztiny, który zbu
dzony płomieniami, zdołał szybko li
pień stłumić. ZaalarmiDiwani domowni
cy z-tirwawszy się ze snu, stwierdzili 
z przerażeniem, że gdyby pożar był 
objął budynek, żywa noga nie uszłaliy 
z płonącego domn. Okazało sie bo
wiem, że zbrodni arze przed wrzucę-

fsMi
niem płonącej szmaty zabarykadowali 
Idrzwi i okna, uniemożliwiając w ten 
sposób ucieczkę mieszkańcom tego 
domu

Zawiadomiona policja wdrożyła na
tychmiast dochodzenia. Przeprowa-

i Swo iste metody „  kon
kurencji gospodur- 
darczej**.

dzono w re je  u jednego z członków 
.jSoKiła", ślusarza Włodzimierza Dut
ki, u którego znaleziono Surmę i
stwierdzono, że -jcsl on członkiem U. 
O. W_ W demu aresztowanego znale
ziono również część szmaty, którą u-

PET l RAI i BŁti
usuw pewnie I óiyftko

ET INGERA SUBORYNA
(piko proszek i płyn). Wyrób i wyłączny 

skład
Apteka M. BTTIbGERA 

we Lwowie, nl*e Gułnchowskicb 14.
6̂ 72

żył on jako łontu dio u odpalenia douin 
Metzgerowej. OsoJ nik ten został are 
sztowan7 ; dailsze docho-aw.nia w toku.

o bandyckim 
n apadzie £/. O* Co wykazała
sekcja zwłok?

Lwów, 2 sierpnia.

(— ) Zuchwały napad bandycki na 
fcarjolkę pocztowa pod Bóbtką i jego 
krwawy epilog budzi w  dalszym ciągu 
zainteresowanie społeczeństwa pol

skiego, które z zrozumiałą niecierpłi- 
wośc.ą oczekuje njęcia bandytów i 
stawienia ich pod sąd. Jak się dowia
dujemy, dochodzenia policyjne pro
wadzone są z niebywałą energią, przy

Ludzie, którzy de czytają gazet!
ZNÓW DAŁA SIT. NA"RAC  

Lwów, 2. sierpnia.
(— ). Dotychczas zanotowano we 

Lwowie niezliczoną i’ość oszustw, po
pełnianych pod konsulatami obcych 
państw. Polegają one na wyłudzaniu 
od interesentów gotówki za wręczenie

Tragiczny wypadek
nn ćwiczeniach wojskowych.
STRZELBO, TRAPIONY OSTRYM NA ROJEM, PADA TRUPEM NA MIEJSCU.

(Od naszego korespondenta.)
P.zemyśl, w  sierpniu. 

(M) Podczas musztry 39 p. p. na 
placu, oddalonym o kilkaset metrów 
od Lubaczowa, w\ darzył się nieszczę
śliwy wypadek, którego ofiarą padł 
jeden ze strzelców powyższego pułku, 
Juljan Sikora

Oto podczas musztry strzelec óte- 
fai Ferenc odlał, jako sygnał ularmo-

kosztuj s mIosz znakomity 
*3 70 gr.

Munzera
K r a k o w s k a  t l

Kai otwarty do 1-szej w nocy. 5993

(dawnie,
M. K A F Ś A )

wy, strzał 2 karabinu, będąc zapewne 
przekonamy, że strzela nabo,em śle
pym, a zatem nie niebezpiecznym dla 
życia rudzkiego. Tymczasem był to 
nabój ostry, który trafił znajdującego 
eię w niewieJMej odległości st"ze'lca 
Jnlja^a Sikorę. Kula przeszyła oba 
płuca, powodując niemal natychmia
stową śmierć pomimo, że udizielono 
ofierze tragicznego strzału niezwłocz
nie wszelkiej potrzebnej -pomocy le
karskiej.

Dochodzenia wykazały, że nabój, 
użyty przez Stefana Ferenca, jest po
chodzenia niemieckiego z  czasów woj
ny światowej. Mimowolny zabóioa nie

umi-e wyjaśnić, w jaki sposób dostał 
się on do jego zapasu amunicji.

Ferenc został aresztowany i odsta
wiony dlo wojskowego wiezienia sado
wego w  Jarosławiu.

NA KOPERTĘ Z  PAPIERAMI
w zamian koperty, zawierającej wy
cinki z gazet. Oszustw tych dopusz
czali się dotych< zae jedynie męż
czyźni.

Okazuje się, że płeć żeńska poza
zdrościła mężczyznom laurów w  tej 
dzi-eizinie i postanowiła również na 
tom palu wywalczyć sobie równoupra
wnienie. Helena TTtkin, zamieszkała 
w Potoku Złotym, pow. Buczacz. do
niosła -policji, że gdy wczoraj udała się 
celem załatwi-enia formalności pasz
portowych do konsulatu francuskiego, 
przystąpiły do niej jakieś dwie nie
znane kobiety i w podstępny sposób 
wyłudziły ud niej 230 zł., dając je-j w 
zamian kopertę, zawierającą wycinki z 
gazet. Policja zarządziła -poszukiwania 
za oszustkami.

„D z re ń  a n ty w o je n n y 1*
nie przyniósł im sukcesów,

AKCJE
Lwów, 2 sierpnia.

(—) Jak wiadomo, na dzień wczo
rajszy zarządził moskiewski Komin- 
tem obchód „Dnia antywojennego1', 
nakazując wszystkim swoim „filjorn" 
w całej Europie odbycie również uro
czystych -obchodów celem wykorzy 
stania dnia tego dla propagandy i wer
bunku.

W  -związku z uroczystością tą po
licja lwowska już u-b. nocy przepro
wadziła szereg rewizyj wśród miejsco
wych komunistów. We Lwowie, jak 
się dowiadujemy, komuniści nie urzą
dzili żadnego obchodu, a próby zebra
nia się pod Teatrem, zostały w zarod
ka stłumione. Również wedle wiado- 
mrśfci, nadesłanych z prowincji, akcja 
komunistyczna skończyła się iiasKiem. 
Rozrzucono jedynie garść ulotek w  Żół 
kwi . rozwieszono dwa tranisparentv

S 0MUNISTY02NE SPALIŁY NA PANEWCE.
w Rzeszowie, które policja natych
miast usunęła. Pozatem w Małopolsce 
Wschodniej żadnej większej akcji ze 
strony komunistów nie notowano.

Uroczysty nsĄ 
grzeb post M a 
lewskiego,

czem kierownictwo z dniem dzisiej
szym spocznii w ręku specjalisty od 
spraw zbrodni antypaństwowych, kom. 
b nawieź a. Dotąd aresztowano szereg 
osobników, podtjrza pych o współu- 

■ dział w  krwawym napadzie, nazw;ska 
ich jednak narazie -otoczone ®ą ta
jemnicą.

Frze-prowadzona sekcja zwłok za
bitego bandyty Pisuckiego wykazała, 
że śmiertel-ny strzał dostał on w cza
sie noścień w  plecy, a upadając, strze
lił do siebie w  głowę. Wczoraj rano 
w Chiebowicach odbył się jego po
grzeb, który urządziła mu gmina. Ró
wnocześnie została przeprowadzona 
sękata zwłok ofiary obowiązku, post. 
Mulewskiego. Wykazała ona, że otrzy
mał on 12 strzałów z rozmaitych ka
librów broni, przyczem ieden strzał 
dostał także w piętę. Śmiertelny strzał 
otrzymał śp Molewski w wątrobę, w 
której znaleziono kawałek pasa rze
miennego, -któ^y dostał się iam razem 
z kulą. Wczoraj -popołudniu oduył s.ę 
uroczysty pogrzeb tragicznie zmarłe
go post. Malewskiego. Z ramienia woj. 
Gołnehowskiego wziął uoział w po
grzebie mm z. Wvdz. r. Kwaśniewski, 
im. kom. woj. P. P. pedinsp. Abczyński 
i nadkom. Fampel hor o rowy oluton 
Policji P-ań-st vowi j oraz orkiestra ko
lejowa. Nad grobem wvgłosił przemó
wienie star. pow. botreckiego, p, 
Chmielewski.

Jak się dowiadujemy, żoną i dzieć
mi zmarłego post, Molewskiega zajęły 
si« władze. W  najbliższych dniach p. 
Mo’ ewska otrzyma tytułem zapomogi 
ć>-krotną pensję zmarłega męża, a 
nasrtępme otrzymywać hędlzi-e n owiał- 
ną emeryturę wd„wy.

Trup w stodole.
ŚMIERTELNY EPELOF SPORÓW SĄSIEDZKICH.

('.id nair.esm korespondenta )
Prsemyśl, w sierpniu.

(O Dwaj niiodzieńoy wsi ATellin 
(pow. jarosławskiego) Seńko Nunko 
i Michał Stachnik żyli ze sobą od daw 
aa na stopie wojennej tak, że we wsi 
przepowiadano, iż ta głęboka niena
wiść musi się kiedyś zakończyć bar
dzo tragicznie. Tak się stało. Onegdaj 
szej nocy bowiem znali zwno -w sto
dole Michała Star hnika, zastrzelonego

z zasadzki, widocznie w czasie sum 
Strzał pochodził z dawnego auslrja- 
ekiego karabinu kawaleryjskiego. — 
Jako domniemany sprawca zbrodni 
został uwięziony i  odstawiony do są
du okręgowego w Przemyślu Scńko 
Nuńko, gdyż jego, oedącego śmiertel
nym wrogiem  Siachmka) wskazuje i 
oskarża wieść gminna o popełnienie, 
tego mordu.
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Sensacyjny spór
o prem]ę asekuracyjną.

TOW. UBEZPIECZEŃ nee ś p ie s z ą  s ię  z  w y p ł a t ą  o d s z k o d o w a n ia .
(Od naszego korespondent.)

Przemyśl, w sienpniu.
(M) Na tle groźnego pożaru, który 

niedawno nawiedził składty surowca 
firmy „Dzwon" —  Gottlieba i Gal lei a 
przy ul. Dtikierta, wyibuohł niezwykle 
sensacyjny spór pomiędzy towarzy
stwami asekuracyjnemi a tern dotkli
wie poszkodowanemu (przedsiębiorstwu 
przemysłowemu

Zr.aizu szło wszystko jako tako, a 
to aż do chwili ustalenia wysokości 
szkody a temsamem należnego „Dzwo 
nowi" odszkodowania. W tem stadium 
postępowania bowiem wszystkie trzy 
bezpośrednio zainteresowane towarzy
stwa asekuracyjne podniosły zgodnie 
zastrzeżenia i obiekcje, których na
stępstwem było odwleczenie całej 
sprawy odszkodowania.

W opinji (publicznej szybko ustali
ło się przekonanie, że wspomniane 
towarzystwa nie mają, w ogóle, a przy
najmniej narazić, zbyt wielkiej ocho
ty wypłacić „Dzwonowi" należnej su
my ubezpieczeniowej. A suma to po
ważna, gdyż wedle krążących pogło
sek, ma wynosić przeszło 250.000 zł.

Poszkodowana firma, broniąc się

K A K A o O w i lA N E  
W  E= D  L .  A
tA .C Z Y  L C K U rO / T R A W N O fi 
K L E I  K U  2  P R Z Y J E M N Y M  

./MAKIEM C Z E K O LA D V

przeciw temu kunktatorstwa, zabez
pieczyła sobie dowód sądowy, na (pod
stawie opinji zaprzysiężonych znaw
ców, odnośnie do wysokości poniesio
nej szkody i zażądała sądu polubow
nego celem ostatecznego zlikwidowa
nia sporu oraz uzyskania należnej go
tówki.

Sprawa stanęła jednak na mar
twym punkcie, gdyż, jak słychać, to
warzystwa asekuracyjne odmówiły 
swego udziału w sądzie polubownym. 
Wobec tego niespodziewanego zwrotu 
znajdzie t.en cały sensacyjny spór 
swój epilog przed sądem. Taktyka sto
sowana w tej sprawie przez zobowią
zane do zapłaty towarzystwa asekura-

MATKO
NIE ŻAŁUJ DZIECKU

C UK RU

CUKIER W ZM A C N IA  K O K I
W każdej postaci: cukierki, marmeladki, czekolada, konfitury, soki etc. — cukier

daje siłę i zdrowie. 0793

cyjne, dała asumpt do licznych uwag 
i jest przedmiotem rozmaitych komen
tarzy.

C© czeki niezaaRgażowanych
artystów Teatrów lwowskich?

W Y N IK I KONFERENCJI D ELEG ATÓ W  W  PREZYDJUM MIASTA.

135

Lwów, 2. sierpnia.
(r) Odjeżdżający wczoraj do K ry

nicy artyści lwowskiego teatru, któ
rych nowi dzierżawcy nie zaangażo
wali, wybrali jako chwilowych za
stępców swych interesów, panią Sie- 
maszkową i redaktorów: Rollego,
Cepnika, K ielba i  dra Filara. Pełno
mocnicy ci odbyli dziś konferencję z 
prezydentem miasta inż. Brzozow
skim. W  imieniu zainteresowanych 
oświadczyli, że artyści nie widzą 
szans powodzenia dla teatru objazdo
wego, projektowanego przez gminę. 
Natomiast uważają, że umożli wionoby 
im egzystencję przez pomoc miasta w 
wynajęciu „Teatru Nowości", jako 
sceny popularnej.

Jak się okazało, prez. Brzozowski 
jeszcze przed przyjściem delegacji, w 
trosce o  los wyrzuconych na bruk ar
tystów, konferował z nowym dzierżaw

cą, dyr. Czapelskim. Z rozmowy z 
tym ostatnim doszedł p. Prezydent do 
przekonania; że angażowanie arty
stów na nowy sezon jeszcze nie zosta
ło ukończone. P. Prezydent oświad

czył , że ze swej strony starać się bę
dzie wpłynąć na p. Czapelskiego, aby 
przynajmniej najbardziej zasłużeni i 
najzdolniejsi z dotychczas nie zaanga 
iowanych arty stów zatrzymani zostali 
dla teatru lwowskiego. Radził rów
nież delegatom, ażeby zwrócili się bez 
pośrednio do p. Czapelskiego i sta
rali się o zwiększenie listy zaangażo
wanych

Przy sposobności zwracamy uwa
gę, że między niezaangażowanymi ar
tystami znajduje się także pani Sie- 
maszkowa, artystka w ielkiej miary, 
która blisko przez 20 lat pracowała 
na scenie lwowskiej,'

Tragiczna ucieczka więźnia
z  z ~ k ?a d u  k a r n e g o  w  D r o h o b y c z u .

ZBIEG ODSIADYWAŁ KARE 20-LETNIEGO WIĘZIENIA.
(Uf! naszego kóretspon.-tonkt.)

Drohobycz, w sierpniu.
(.) Przed kilku dniami usiłował 

zbiec z tuit. więzienia karnego na Gór
ce więzień Hryń Kowal, odsiadujący 
karę 20-letn. więzienia za dokonane 
morderstwo.

Dozorcy Stanisław Ławniczak> To
masz Patkowski i Pędzak Franciszek

zauważyli uciekającego zbiega i oddali 
doń z wieży więziennej kilkanaście 
strzałów, raniąc nieszczęsnego ciężko 
w brznch i krzyże. Więźnia, znajdują
cego się w groźnym stanie, odstawiono 
natychmiast do szpitala powszechne
go w Drohobyczu, istnieje jednak ma
ła nadizieja utrzymania go przy życiu.

FEJLETON „GAZ. POR.“ z 3. VIII. 1930. 

KLAUDJUSZ ORVAL.

Dwa zw er zen ia.
Sergjusz Ranaud odjąwszy usta od 

słomki, przez którą wchłaniał ostatnie 
krople cocktaiTu, śledził błyszczącym 
wzrokiem ruchy ładnej panny, sadowią
cej się na wysoki tabureL

— Śliczna, do kata! — szepnął po
żądliwym tonem. — Co na to mówisz, 
Franek?

— Owszem, niczego — mruknął Frań 
Ciszek Delame, podniósłszy zaledwie 
ioczy na kobietę.

— Co za bajeczna obojętność! — za
wołał Sergjusz drwiąco. — No! Twoja 
żona może spać spokojnie! A jednak 
był czas, o ile pamiętam, kiedy żywi
łeś mniej pogardy dla rodzaju żeńskie
go. Przypominam sobie pewną Ginetkę 
nawet — śliczne dziewczę, nawiasem 
mówiąc — która była ni mniej ni wię
cej...

— Zamilcz, proszę 1 Nie mówmy o 
tem Sergjuszu!

— Ależ zgoda! Zgoda 1 Zanim jed
nak zmienimy temat wytłumacz mi skąd 
la kwaśna mina, którą przybierasz na 
wzmiankę o kobietach?

— Ach! Nie widzę w tem nic złego, 
jeśli ci szczerze odpowiem, przewidu
jąc wszakże zgóry sceptyczny uśmiech 
na twych wargach w finale. Słuchaj 
więc:

Rok mniej więcej temu wracałem o- 
droło godziny ósmej wieczorem do domu.
! Wspomnienie owej chwili stoi mi dziw- 
inie żywo w pamięci. Skoro tylko otwo

rzywszy kluczem drzwi mieszkania sta
nąłem w przedpokoju, niepokój ogarnął 
mię na widok smugi światła, przedosta
jącego się z pod progu mego gabinetu. 
Niemile przytem tknięty grobową ciszą, 
panującą w domu, wszedłem szybko do 
siebie i wnet krzyknąłem z przerażenia: 
Michalinka, żona moja, leżała na posadź 
ce z rozkrzyżowanemi rękoma. Z tru 
dem ocucona przeze mnie, otworzyła 
oczy, spojrzała nawpół przytomnie i wy 
buchła gwałtownem łkaniem.

Długo zarzucałem ją pytaniami da
remnie. Wkońcu jednak, milcząc, wska
zała drżącym palcem na biurko. Podbie
głem, chwyciłem leżącą na nieni kartkę 
i oto co przeczytałem:

„Ginetko droga! Schadzka jutro o go
dzinie 4-tej. Pilno mi mieć ciebie w 
swoich objęciach! Kocham cię, Franci
szek".

Osłupiały, przetarłem czoło, pewnym 
będąc, że śnię n,a jawie. Spojrzałem na 
kartkę powtórnie. Słowa stały jak wół, 
skreślone drżącą rękę mojej żony, wobec 
czego zmuszony byłem uwierzyć w nie- 
wiarogodną wprost rzeczywistość.

Michalinka tymczasem z oczyma za 
lanemi łzami stanęła przy mnie mówiąc 
przerywanym głosem:

— Zbliżywszy się po coś do twego 
biurka z myślą o tobie, zauważyłam za
pomniane przez ciebie wieczne pióro. 
Nagle, w chwili, kiedy ten oto zegar 
wskazywał wpół do trzeciej nieprzepar
tą silą wiedziona chwyciłam pióro do 
ręki. Kiedy niebawem stałam się znów 
panią swej woli, przeczytawszy z prze
rażeniem słowa, bezwiednie skreślone 
przeze mnie, zrozumiałam znaczenie ich 
i zemdlałam. Achi Mężu drogi! Ach, 
Franeczku mójl Ty kochasz inną!...

W nowym ataku płaczu upadła na 
kanapę wijąc się konwulsyjnie z roz
paczy.

Zmieszany, wylękły, ogłupiały, jąka
łem słowa bez związku, usiłując uspo
koić ją, bo... bo... słuchaj mię uważnie, 
Sergjuszu!... tego samego dnia, o godzi
nie wpół do trzeciej w kawiarence na
pisałem do Ginetki rzeczywiście ten 
sam miłosny liścik, który żona moja nie
przepartą mocą zniewolona słowo w sło
wo skreśliła na inojem biurku!...

Rozumiesz chyba teraz, dlaczego zer
wałem z Ginetką i trzymam się od ko
biet zdaleka! Kto mi zaręczy, czy Mi
chalinka tajemniczem jasnowidzeniem 
obdarzona nie widzi każdego mego 
kroku? A ponieważ mimo wszystko u- 
bóstwiam moją żonę, nie chcę, aby cier
piała przeze mnie. No! Co mówisz 
na to?

— Dziwna sprawia! — szepnął Ser
gjusz zamyślony i nie znajdując słów dla 
wiernego odbicia myśli cisnących się na 
ten temat do jego mózgu skinął na kel
nera, by podał dwa świeże cocktaile.

W chwili, kiedy Franciszek Delame 
zwierzał się swemu przyjacielowi z o- 
sobliwej przygody, Michalina Delame u- 
siłowała pocieszyć przyjaciółkę swą Gi- 
zelę Veron, która wtuliwszy się w ka
napę, płakała gorzkiemi Izami. ,

— Ach! Nie masz pojęcia, co ja cier
pię! — wołała Gizela wśród łkań. — 
Okropność! Ty, jesteś szczęśliwą, Micha- 
linko! Wiernego masz męża!

Pani Delame roześmiała się na to 
cichutko i pochylona nad przyjaciółką 
odparła z nagłą wesołością, iskrzącą się 
w jej pełnych złośliwości oczach.

— Niezawsze był taki Gizelko! Ale

ja znalazłam sposób trzymania jego za
pałów na wodzy.

— Sposób? Jaki? — spytała Gizela 
otwierając szeroko czerwone od łez oczy.

— Nie piśniesz ani słówka nikomu?
— Niech Bóg broni!
— Słuchaj więc: pewnego dnia, za

uważywszy coś nienormalnego w zacho
waniu się Franciszka ze mną, zaczęłam 
śledzić go i niebawem dowiedziałam się, 
że miał kochankę. Otrząsnąwszy się z 
pieiwszego bólu, postanowiłam bronić 
mego szczęścia. Wiedząc w jakiej ka
wiarence pisywał liściki miłosne do mej 
rywalki, znacznym banknotem upewniw
szy sobie udział kelnera w spisku, da
łam mu kalkę i ćwiartkę papieru, by 
podłożył memu mężowi zręcznie pod 
bibułę. Po kilku dniach daremnego do-, 
wiadywania się kelner wręczył mi wier
nie odbitą kopję listu, który mąż napi
sał do swej kochanki. Przepisawszy go 
położyłam mu na biurku i kiedy Fran-i 
Ciszek wrócił na obiad udałam zemdlo
ną. Ocucona, zalewając się łzami, opo
wiedziałam mu, że jakaś siła nieprze
parta zniewoliła mię do skreślenia listu 
znajdującego się na biurku i że wiem, 
co on znaczy. Franciszek osłupiał, nara-j 
zie bełkocąc coś po chwili o telepatji i! 
nadprzyrodzonych mocach. A ponieważ! 
nie przestał kochać mię mimo wszystko,, 
będąc niezłomnie przekonany, że jako 
niezwykła wizjońerka „przejrzę" każdy 
jego podejrzany krok, zerwał z ową kch; 
chanką i niema odtąd wierniejszego 
odeń męża. No! Co mówisz na to?

— Że... że... i ja postaram się zrobić' 
taki kawał mężowi — szepnęła Gizela! 
z złośliwym błyskiem w mokrych jeszcze 
od łez oczach. Tłum. C. S.
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Gdybym
m ai talent Gcg luź

Lwów, 2. sierpnia.
Było to w październiku 1914. „Naczel

nik ujezda" Andrejew zawiadomi! mnie 
wystraszony, że dnia następnego przy
jeżdża na lustrację miasta, lwowski guber
nator Mielników. Którego zaś miasta, 
niech ten, który wie, powie tamtemu, 
który nie wie.

Nie była to dla mnie nowina, gdyż 
miasto przedstawiało się bardzo niechluj
nie. Jako burmistrz nie byłem temu wi
nien. Najpierw brakowało mi pieniędzy 
na oczyszczenie miasta. Gdy zaś je na
wet przy pomocy jakiegoś fortelu udało 
mi się od czasu do czasu oczyścić, już za 
kilka godzin przeciągający kozacy zmie
niali je w wielkie gnojowisko. Pieniędzy 
nie miałem, gdyż legalny burmistrz, po
przednik mój z kasą „ujechał" do Wie
dnia. Brakowało mi dwie trzecie urzęd
ników miejskich, gdyż i ci za burmistrzem 
i kasą „ujechali". Zostałem więc bez leka 
rza, bez weterynarza, bez dyrektora ga
zowni, bez inżyniera drogowego. Został 
mi przynajmniej rakarz. Ci jednaK urzęd
nicy, którzy ze mną pozostali, pracowali 
pilnie. Maszyna szła irieźle. bo zmniej
szona ilość jej kółek miała swą dobrą 
stronę, jedno drugiemu nie przeszka
dzało.

Przy pomocy tych ludzi dobrej woli, 
zabrałem się do odmechlujenia miasta, a 
właściwie dla braku czasu i braku środ
ków kilku tylko ulic. Przedewszystkiem 
zamiotłem ulicę prowadzącą do Lwowa- 
Nią bowiem tytko mógł przyjechać Miel
ników autem, gdyż pociągi jeszcze nie 
kursowały. Ulice zamiatali miejscy aresz- 
tanci, którzy bez wyjątku korzystali z 
własnego wiktu. Skądżeż bowiem miałem 
dla nich wziąć jedzenie, kiedy i urzędni 
cy magistraccy głodowali.’  Rynsztoki 
Lwowskiej ulicy wysypałem Wapnem i za 
lałem ordynarnym karbolem. Śmierdział 
na kilometr dla postrachu cholery.

Mielników w oznaczonej godzinie przy 
jechał. Wezwano mnie przed jego obli
cze i jego sztabu na egzamin. Rozma
wialiśmy bez tłumacza. Jemu się zda
wało, że mówi ze mną po polsku, a mnie,

• że przemawiam do niego w mowie Pusz
kina. Po dłuższej audjencji powtórzyli
śmy ją przy kieliszku. Przyznałem mu 
się ostatecznie, „kak moja famielja", a 
on mnie. Trochę popiliśmy, ale przy za
mkniętych drzwiach, gdyż oficjalnie we- 
dług rozkazu Mikołaja Mikolajewicza by
liśmy abstynentami. Przy odjeździe obie
cał Mielników Andrejewowi „czyn" gene
ralski, a mnie fotel w Dumie. Czy Andre
jew został generałem — nie wiem! Źe ja 
nie zasiadłem w Dumie — wszyscy wie
dzą.

Przy drugiej lustracji nie byłem akto
rem. Byłem tylko wodzem. Czego nie wi
działem, o tem dowiedziałem się od akto 
rów. A byli to ludzie prawdomówni.

A działo się to dwa czy trzy lata 
wstecz

Do pewnego, całkiem niepośledniego 
miasta, którego nazwy nie chcę zdra
dzić, miał przyjechać urzędownie pewien 
dygnitarz. Uprzedzone o jego przyjeżdzie 
miejscowe dygnitarzątka wyjechały itS 
przeciw za miasto, powozem na wzgórek. 
Po kilku godzinach nadjechał dygnitarz 
w towarzystwie żony autem. Miejsco- 
wych byłych austrjac.kich biui nkratow, 
mocno to dziwiło; A już całkiem byli 
zgorszeni, gdy żona przyjezdnego dygn.- 
tarza, gdy oni stojąc przed autem składali 
urzędowy raport, wyjąwszy z torebki ko
lekcję kolorowych ołówków, zaczęła so
bie karminować usta, czernić brwi i pod
kreślać oczy.

Za . kilkanaście minut -amiejscowy 
dygnitarz lustrował biuro miejscowe.

— Czy pan w tej ubikacji urzęduje?
Tak

— Zgadza się, bo na drzwiach jest 
kartka.

Wchodzą do biura:
— S[ luwarzka jest, ale wygląda na 

n zużywaną
Myje się ją dwa razy dziennie.

Na biurku kierownika urzędu, poza 
atramentem, bibularzem i dziennikiem u- 
rzędowym — pusto

W Izę, że pan nie ma zaległości.
— Nie mai
— Ot T<S bardzo dobrze. Nie powinny 

być zaległości. A teraz proszę mi DCika-

B  d a n i a  n a u  c w e  

r o z w  e z u  i  ra  l e g e n d ę . Ja a jetf wartość
nofitrawclt? VAtaire nie przepowie-

iryyp dział rewolucji.

Lwów, 2. sierpnia.

(.) Ozy można przewidzieć wyda
rzenia polityczne? Wielu ludzi twier
dzi, że tak. opierając się na 9zere-gu 
faktów historycznych. Każdorazowo 
przy dyskusji powołują się ludzie na 
te lub inne przykłady, przytaczają da
ne historyczne, odnoszące się do róż
nego rodzaju wypadków dziejowych, 
jednak ścisłe badania naukowe za
zwyczaj rozwiewają legendę. Tak się 
też stało z najbardziej charaktery
stycznym przykładem, na który powo
łu j  się wszyscy, to fakt, że podobno 
jecten t  najwybitniejszych myślicieli 
francuskich, Voltaire, przewidział do
kładnie rewolucję francuską.

Pisze' o tem zarówno historyk Mi- 
chelet, Lonis Blanc, oraz historyk Mi- 
nier. To ,/proroctwo" Yoltaire a znane 
jest w całej Europie, słowa jego spo
tykają się niemal wszędzie. I istotnie, 
jeśli się zastanowić nad treścią jego 
listu, przytaczanego przez Louis Rlan- 
ca należy podziwiać, w jak dokładny 
sposób przewidział przyszłą rewolucję 
francuską.

Wszystko co ja w-idizę, rzuca ziar
na .ewolucji, która nieuchronnie na
stąpi, ale której ja już, niestety, nie 
ujrzę —  pisał wielki publicysta 2-go 
kwietnia 1764 r. —  Francuzi późno 
dochodzą do celu, ale dochodzą doń

^awsze. Świat prawdy do takiego sto
pnia rozpowszechnił się, że wybuch 
nastąpi pray najbliższej okazji. Odbę
dzie się krwawa walka. Młodzi ludzie 
mogą się czuć szczęśliwi, albowiem 
ujrzą rzeczy piękne i wzniosłe".

W 25 lat potem „piorocłwo‘“ wiel
kiego myśliciela francuskiego spraw
dziło się. Nastąpi! 14 lipca 1789 r.

Ci jeanak, którzy znali Voltairea, 
dziwili się temu proroctwu- Vollaire 
był bowiem wielkim pesymistą. W y
starczy zapoznać się tylko z jego naj
bardziej znanym utworem „Candide". 
Pesymizm VoItairea i jego wstręt do 
wrjny był aż nadto wszystkim znany 
i dlatego dziwiono się ogólnie, że wiel
ki publicysta w opowiedział tak opty
mistyczne poglądy wtaśnie w sprawie

rewolucji.
Ponieważ jednak potwierdzał: je

go słowa najwybitniejsi historycy, 
wszyscy uważali, że istotnie VoltaiTie 
przewidział rewolucję francuską.

Tymczasem ostatnio ukazała się 
ciekawa praca nieznanego jeszcae hi
storyka rewolucji francuskiej, Ludwi
ka Barton. W pracy swej podaje Bar- 
tou rewelacyjne zaprzeczenie słów 
Yoltdirsa. Twierdzi on, że Yoltaire 
nigdy nie myślał o rewolucji francus
kiej i nigdy tej rewolucji nie przewi
dział. A  sfowa jego, Które przytaczają 
historycy Francji i innych krajów, 
odnoszą się do rzeczy zupełnie innej, 

mianowicie nie do rewolncji politycz
nej, lecz do rewolucji... teatralnej.

Voltaire przepowiedział
rswnlucj teatralną>

Bartou w starych archiwach od 
nalazł pismo Voltairea. Pismo to byto 
w swoim czasie wysłane przez publi
cystę do markiza de Chauylena, wy
bitnego arystokraty i konserwatysty. 
I cóż się okazało? Że wszyscy histo
rycy przytaczają lylko cześć listu 
Yoltairea, z którego można byłoby wy-

Końska toacji zabiła człowieka.
PRZYJACIEL WLAŁ NIEPRZYTOMNEMU POL 

NOSA!
BUTELKI AM0NI4KU DO

Lwów, 2. sierpnia-
(.) W Warszawie zdarzył się tragicz

ny wypadek, dowodzący jak nieszczęsne 
skuiki może pociągnąć za sobą niero
zumne ratowanie chorego bez znajomo
ści medycyny.

Od dłuższego czasu pozostawał bez 
pracy 37-letni Jan Barchacki, zamieszka
ły przy ul. Miedzianej 4 a. Wreszcie dwa 
tygodnie temu dostał zajęcie przy robo
tach ulicznych w magistracie.

W ubiegły wtorek Barchacki wyszedł 
do roboty i już nie wrócił. Zaniepokojo
na tem zona, zawiadomiła policję i roz
poczęła sama poszukiwania. Jeździła po 
calem mieście, męża jednak nigdzie zna
leźć nie mogła.

Na poszukiwania wybrała się jeszcze 
i w nocy. Zmęczona daremną wędrówką 
po całej Warszawie, wróciła nad ranem 
do domu i tu męża zastała...

Nie spodziewała się jednak, że znaj
dzie go w takim stanie. Barchacki leżał 
martwy na podwórzu.

Okazało się, iż w nocy przywiózł go 
dorożka jakiś mężczyzna, który zaalar
mował lokatorów i dozorcę, gdyż Bar- 
chark, był nieprzytomny.

Nieznajomy wspomniał coś o wspól
nej pijatyce, która odbywała się w ja
kiejś knajpie na Z.ąbkowskiej ulicy.

Towarzysz Barchackiego zażądał a- 
moniaku i począł ratować nieprzytomne
go. Robił to w ten sposób, że p>oczął wle
wać Barchackiemu amoniak do nosa.

Sąsiedzi na to patrzyli, nikt jednak 
nie protestował. Prawdopodobnie nikt 
się nie orjentował, jakie mogą być kon
sekwencje takiego „ratunku". Nikomu 
również nie przyszło do głowy, żeby we
zwać Pogotowie i oddać Barchackiego 
fachowej opiece lekarza. Wypompowanie 
żołądka i włożenie do nosa kawałków 
waty nasyconej amoniakiem, uratowało
by Barchackiego. Tymczasem przyjaciel 
dalej wlewał amoniak do nosa. Użył w 
w ten sposób pól butelki.

Gryzący płyn musiał dostać sic do 
płuc, co spowodowało katastrofę. Przyja
ciel widząc, że jego „wysiłki" są bez
owocne — odszedł.

Dopiero gdy Barbacki przestał już 
dawać znaki życia — wezwano Pogoto
wie W tej chwili rola lekarza polegała 
już tylko na stwierdzeniu zgonu.

zać wychodek.
Miejscowy dygnitarz z dumą go po

kazuje, gdy-i kazat go wczoraj wymyć i 
wybici.ć i 0'kólnikiem1 „pilne" i „po
ufne , „za pokwitowaniem" i .zwrotem 
aktu ‘, zakażał używania go przez 48 go
dzin.

Lustracja skończona. Trwała 11 mi
nut, jak skonstatował z zegarkiem w ręku 
policjant, patrolujący z nadzianym na ka 
rabin bagnetem, przed budynkiem.

Czytałem później sprawozdanie o tej 
lustracji w półurzędowej gazecie. Nie by

ło tak wyczerpujące, jak dzisiejsze moje.
Obydwie powyższe lustracje, choć 

z przed lat przyszły mi na myśl, gdy syn 
zapy tał mnie, czy znam „Rewizora z Pe
tersburga".

Jeżeli zaś obydwie lustracje nieudol
nie opisałem, nie jest to w-iną tematu, 
tylko ponieważ mi brak talentu Go- 
go la w - i

Gdybym go mial, przy obecnem bo
gactwie tematów mógłbym się nawet od 
Gogola stać sławniejszym.

ar.

snuć, że przewidział on rewolucję po
lityczną, podczas gdy początek i kon ec 
listu rzucają »nop światła na wlaścL 
wą intencję jego słów.

Mianowicie w liście siwym Yoltaire 
pisze do markiza de Chauvlena, który 
przed niedawnym czasem napisał dwie 
komedie teatralne, że czytał jego li
twory i ma dla niego słowa pochwały. 
Nastęńmę. VoItaire pyta adresata, czy 
czytał ostatni numer g tzety literackiej.

—  Zdaje mi się — plsże Voltaire —  
że gazeta znajduje się obecnie w do
brych rękach i że pod właściwym 
kątem widzenia rozpatrywać bpdzife 
nowe sztuki, jakie ukazują się na 
deskach scenicznych, albowiem teatr 
przeżywa obecnie wielki kryzy0

I tnż za tem zdaniem nas.ępnje 
ten ustęp, który yjrzytcczyliśiim powy
żej, a który prrez historyków francu
skiej rewolucji uważany był za prze
powiednię rewrlucji politycznej. Na
stępnie pisze jeszcze Yoltaire, że !am 
napisał ostatnio baśń dramatyczną, 
którą pragnie po9łać markizowi de 
Chhuvlen do oceny.

W ten sposób jedna z najbardziej 
zdumiewających przepowiedni francu
skiej rewolucji, dokonana na 25 lat 
przed dziejowemi wypadkami, nie dó- 
tyczyła zupełnie rewolucji francu
skiej, lecz miała na myśli rewolucję 
w dziejach teatru.

Proradwc 
Marksa.

Drugie niezwykle ciekawe „proro
ctwo", dokonane było przez Karo1 a 
Marksa. Wielki ekonomista w jedn îm 
ze swych dzieł przepowiada, że po 
upływie 50 lat, tj. w roku 1898 cała 
zachodnia Europa przejdzie od indy
widualizmu do socjalizmu. I ten kroi; 
będzie prz\kładem dla całego świała

Tymczasem w roku J89S nic się nie 
dało. Jeżeli wziąć pod uwagę, ż 

świetny ekonomista nie mógł przewi 
dzieć wypadku ściśle co do roku, i 
weźmiemy wypadki, które rozegrały 
się w 20 latach później, okaże się, że 
i wówczas w zachodniej Europie nic
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«łę nie stało, natomiast w Rosji wy*. 
huchla rewolucja bolszewicka, która 
jednakże nie zdołała swoim wpływem 
opanować żadnego innego kraju.

Daleko bliższym pirawdy był znany 
pisarz rosyjski, SaHyków. W roku 
1777 przepowiadał on, że za lal 30 
w Europie zajdą niezwykle ciekawe 
wypauki dziejowe. Wypadki te istot
nie zaszły, wprawdzie nie po latach 
30, lecz po latach 40.

Po zatem niema w histerii tanich 
przykładów, które stwierdziłyny,' że 
jakiekolwiek przepowiednie rypadków 
politycznych sprawdziły się.

Przepowiedzieć można tylko rze
czy, oparte na jakichś trwałych pod
stawach. Przepowiedziane było w 
swoim czasie ukazanie się planety 
Neptuna. Przepowiedziane zostało od
krycie o krążenia krwi w organizmie 
ludzkim, które pchnęło medycynę na 
zupełnie nowe tory, ale te wszystkie 
przepowiednie oparte były na kon
kretnych danych, Których nie można 
było z całą dokładnością stwierdzić 
tylko dlatego, że aparaty i przyrządy 
nie były joszioze udoskonalone. —  
Wypaidików dziejowych przewidzieć w 
żadnym wypadku nie można. Tu bo
wiem nie da się nic obliczyć, tu 
wchodzą w grę przeważnie tylko rze
czy przypadkowe. I dlatego do ■wszel
kiego rodziaju proroctw i przewidywań 
na przyszłość należy odnosić się z 
bardzo wielkim sceptycyzmem.

N A i) E S t  A  1 E.
(Itibijha fa nie pochodzi od Rjiiikcj’ , 

1-tóra za nią odpowiedzialno ;si 
nie bierze).

W numerze 9290 „Gazety Poran
nej" z 28 go bm. pojawił się w rubryce 
„Nadesłane" paruflet skierowany prze
ciw -mnie, a pochodzący od niejakiego 
Adolfa Seidla i jego kompanionów.

Nie znając bliżej tego pana, jego 
przeszłości i jego kryminalnych po
stępków, nie uciekam się do przysłu
gującego mi z ustawy sprostowania, 
a tylko dla informacji zawiadamiam:

1. Nigdy nie dopuściłem się żad
nych machinacji na szkodę p. Żółciń
skiego; dochodzenia wczęte na skutek 
jego doniesienia zostały prawomocnie 
umorzone; p. Żółciński cofnął wszyst
kie podniesione przeciw mnie zarzuty, 
przeprosił mnie*, i na znak skruchy 
złożył 50 zł. na cele dobroczynne;

2. nigdy nie sprzeniewierzyłem, 
nie przywłaszczyłem sobie, ani w ja
kikolwiek inny sposób bezprawny nie 
zabrałem drzewa stanowiącego wła- 
shość Adolfa Seidila; wręcz przeci
wnie okazało się, że to właśnie Seidel 
usunął i  pod egzekucji deski i kloce, 
a następnie dla upozorowania braków 
wniósł doniesienie karne przeciw nie
wiadomemu sprawcy;

3. pamflet Adolfa Seidla jest je 1-ną 
z licznych prób szantażu na mojej 
osobie ze strony Seidla i jego godnych 
kompanionów;

4. z tego powodu wnoszę też prze
ciw niemu skargę o występek obrazy 
czci, a przeciw spółce Seidel i tow. do
niesienie karne o zbrodnię wymu
szenia;

5. prawdą jest, że mój stosunek 
służbowy do Zarządu dóbr hr. Skarb- 
kowej został rozwiązany, a wzajem
ne pretensje są przedmiotem procesów 
cywilnych, toczących się w  tut Sądzie 
okręgowym.

Edmund Broś-Załęski.

Komiczna 
scena na 
phiżj. Dsnżuan
w vnśtl‘ju z toRJg. Zbyt lub i  

kosztowne 
pamiątki,

Lwów, 2. sierpnia. 
(jp) Nietpozbawione komizmu zda

rzenie, którego widownią była w o- 
statnich dniach modna paaża na wy
brzeżu morza Śródziemnego, potwier
dza raz jeszcze tezę, że wypadki na
stępują. seirjami. Niedawno bowiem do
nosiliśmy o komicznej scenie w Berli
nie, gdy policja zapobiegła kąpieli 
zbyt wygodnych letników w niedoawo- 
lonem miejscu na Sprewie, posługując 
się przy pościgu za wyłamującymi się 
z  pod rozporządzeń włladlz kąpielow- 
ców, Kostjmrów kąpielowych. Podobna 
scena rozegrała się obecnie na riwie
rze francuskie^ z tą tylko różnicą, że 
nie chodziło tutaj o poskromienie wy
bryku niesfornych ale porządnych 
obywateli, ale o pościg za żlo>dzie‘jm. 
/ Historia zaczęła się bairdzo roman
tycznie. Do wymienioliej wyżej miej-

(Do ryciny na str. 1).

scownści kąpielowej przybył pewnego 
dnia elegancki i bardzo przystojny 
pan, którv adrazu zwrócił na siebie 
uwagę płci pięknej. Dowiedziano się, 
że w hotelu zameldował się jako sir 
Welley z Londynu, zatem damy naj- 
hpsaago towarzystwa nie były od te
go, ahy zawizeć z dystyngowanym pa
nem znajomość. Sir Welley okazał się 
flirciarzem jakich mało i ukazywał 
się coraz to z inną z pań na prome
nadzie i na plaży. Nadto, co już było 
zresztą wiadome tylko interesowanym, 
nie ograniczał swoich Iliitów jedynie 
do pory dziennej, ale odwiedza! da my 
swego serca także cichaczem nocą w 
ich mieszkaniach luub też urządzał 
sobie z niemi interesujące schadzki 
przy blasku księżyca w parku mb w 
innych ustronnych miejscach.

Dotkliwe zguby.
Piękne panie były zachwycone, 

lecz mąciła ich szczęście ta okolicz
ność, że raz poraź ginęły im koszto
wne klejnoty. Nie przyszło jednak ża
dnej na myśl, aby to "jawisko łączyć 
z osooą adoratora. Lecz pewnego ra
zu urtwałlo się przysłowiowe ucho od 
dzbana. Jednej z pań zginął kuszto- 
wny brylantowy naszyjnik podczas 
takie1 właśnie schadzki z donzuanem. 
Gdy spostrzegła zgubę po powrocie do 
domu, nie miała najmniejszej wątpli
wości, że to jej wielbiciel zabrał sobie 
tę zbyt kosztowna pamiątkę. Zawia
domiła policję, która udała się natych- 
miaist do mieszkania .p. Walleya. Nie 
zastano go w domu, ponieważ jak o- 
znajmiono w hotelu, dystyngowany 
gość udał się do kąpieli. Policyści byli 
na tyle niedyskretni, że w nieobecno
ści gospodarza postanowili przeglą
dnąć jego Tzeezy. Rezultat był nad
zwyczajny. W  wykwintnych sakwo
jażach znaleziono Ukryte pod bielizną

i rzeczami, klejnoty damskie, o któ
rych pochodzeniu nie mogio być wąt
pliwości.

Wobec tego odkrycia, policjanci 
udali się na wybrzeże, gdzie ujrzeli 
p Welley nurzającego się rozkosznie

w fałach morskich. Ponieważ wezwa
niu do powrotu na brzeg p. Welley 
nie myślał zadość uczynić, ale prze
ciwnie oddalał się coraz baidziej na 
pełne morze, policyści zaopatrzyli się 
w pobliskiej pływalni w kostiumy ką
pielowe i rzucili się w pogoń za 
zbiegiem Lecz p. Welley nie darmo 
był rekordzistą w pływaniu, dał 
wspaniały przykład swego talentu, 
wyprzedzając coraz bardziej pościg. 
Zwycięstwo jego było jednak tylko na 
Krótką metę, bo niebawem zorgani
zowała się wyprawa policyjna na ło
dzi motorowej, która też osiągnęła 
swój cel, ponieważ wylowiuno boha
tera przygód miłosnych i amatora cu
dzej własności z tal morskich, a do
wiódłszy go do brzegu w kostiumie 
kąpielowym, odstawiono na inspekcję 
policyjną ku gaudjuim publiczności a 
konsternacji jego uroczych przt jació- 
łek. W każdym Tazie odzyskanie 
kosztownych strat pocieszyło je po 
stracie iluzji co do osoby pry tworu ego 
pana.

Dr OTYŁE A
f ;n s t e r b 'j s p h  -Ij Ol d b s r g o w a

o rd jn u je  jak w  roku ubiegłym  
w  K rym cy  53:4 w  l’.a

Masrs wPolsce jest &mm
NIE M AólY BEZPUŚKE DN1EGG DIPGRTU-

Lwów, 2. sierpnia 

(.) Im prostsza i racjonalniejsza 
jest organizacja doprowadzenia ar
tykułu od producenta do spożywcy — 
tern cena tego artykułu będzie Ko
rzystniejsza nietylko dla konsumen
ta, ale i dla kupca...

Jest to prawo bez zastrzeżeń uzna 
ne przez świat kupiecki.

Tymczasem światowy kryzys ka
wowy uczy nas, że w Polsce temu wła 
śnie prawu zbyt mało poświęcamy

1  niewoliwłasnego t a t r ,
NĘDZARKI POSIADAJĄCE MILJONY

Lwów, 2. sierpnia.
(.) W dzielnicy miljonerów nowojor

skich wśród wspaniałych domów, znaj
duje się jeden, którego historja prześci
ga grozą nawet najbardziej niesamowite 
powieści fantastyczne.

Od dwudziestu pięciu lat okna tego 
domu są zamknięte, a żaluzje zapusz
czone.

A jednak dom był i jest zamieszkany. 
Lokatorami jego było sześć siÓ9tr Wcn- 
del żyjących pod grozą tyranji brata ich 
Jolina Wendla.

Siostry te miały razem majątek w su
mie stu miljonów dolarów, ale pieniądze 
te nie przyniosły im w życiu szczęścia.

Ojciec ich, dorobiwszy się olbrzymie
go majątku, zostawił testament, w któ
rym mianował Johna "Wendla absolut
nym władcą sióstr. Te nie śmiały sprze
ciwić się woli ojca i brata: powoli coraz 
bardziej wpadały w niewolę.

Brat zabronił siosirom wychodzić za-

mąż. Nie wolno im było cnodzić nigdzie, 
prócz do kościoła; ale gdy jedna z nich 
Rebeka, doszedłszy do 50-go roku życia, 
zaręczyła się z pastorem, nazwiskiem 
Swope, brat zabronił im nawet chodze
nia do świątj ni.

W dziwnym domu przy 5-tej Alei pę
dzono takie życie, jakgdyby czas się za
trzymał przed pół wiekiem.

Oświetlenie było naftowe, nie znano 
elektryczności, telefonu, rad ja. Siostry 
miłjarderfei szyły sobie same czarne suk
ni? modą zeszłego stulecia, starzały się 
ooraz bardziej i umierały jedna po dru
giej.

Obecnie Nowy Jork przypomniał so
bie o nich z okazji śmierci przedostat
niej z sióstr Wendel. Brat tyran umarł 
już przed paru laty. W pustym, dziw
nym domu została więc .tylko najmłod
sza, 80-Ietnia EHa Wendel, właścicielka 
100 miljonów dolarów, która nigdy nie 
zaznała uroku życia.

miejsca.
Z porównania wskaźników cen wy 

nika, że we Francji, Anglji, Stanach 
Zjednoczonych nastąpił spadek cenni 
ka kawy o przeszło 40 proc.

W  tym samym okresie spadek ce
ny kawy w Polsce osiągnął zaledwie 
14 proc

v\ porównaniu z rokiem 1927 we 
wszystkich wyżej przytoczonych kra
jach wskaźnik cen spadł w r. 1939 po 
niżej stu, podczas gdy w  Polsce utrzy 
mał się jeszcze na poziomie wyższym 
od r. 1927.

— Jakaż jest przyczyna takiego 
zjawisKa?

Fachowcy maja na to druzgocącą 
odpowiedź:

— Organizacja imnortu kawy do 
Polski jest przestarzała i dzisiaj przy 
nosi nam więcej strat, niż zysków.

Polscy importerzy kawy — mimo, 
że państwo nasze ma za sobą już k il
kanaście lat niepodległości — nie 
zdobyli się dotychczas na utrzymanie 
bezpośrednich stosunków handlo
wych z krajami produkującemi kaw ę 
i jak za czasów niewoli, w  dalszym 
ciągu zaopatrują się w towar u w ie l
kich grosistów niemieckich, holender 
skich i in.

Wprawdzie były podejmowane 
próby bezpośredniego kontaktu, spa
liły jednak na panewce.

Dzieje się to wówczas, kiedy, ma
my własny swój port, kiedy rzad pol
ski okazuje swe poparcie każdej ini 
cjatywie handlowej i wrreszcie kiedy 
stosunki nasze z Brazyiją — główną 
składnicą kawy— są dobre.
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Teatr Wielid zamknięty przez sier
pień z powoau przeprowadzanych w nim 
■rekonstrukcji.

*
TEATR  M AŁY:

Sobota, 2-go sierpnia o godz. 8-mej 
„Trzykrotne wesele1 — zniżki ważne.

Niedziela, 3-go sierpnia o godz. 8-mej 
„Trzykrotne wesele" — zniżki ważne.

Poniedziałek, 4, lipca o godz. 8 w 
‘■„Trzykrotne wesele" — zniżki ważne.

Ac
TEATR COLOsSEUM.

Sobota, 2. lipca. Drugi sensacyjny 
[wieczór humoru i rewji — Lopek Kru
kowski, Korska, Tacjan Sisters.

Niedziela, 3. lipca. Trzeci i ostatni 
[wieczór humoru i pieśni — Lopek Kru
kowski, Korska, Tacjan Sisters.

REPERTUAR KINOTF ATP-ÓW.
APOLLO: „Władczyni Miłości" film 

Hźwiękowy z Gretą Garbo.
CASINO: „Tajemnica pokoju Nr. 13" 

oraz „Ja chcę na płótno".
CHIMERA: „Nieznany Ojciec".
COLOSSEUM: Z powodu rekonstruk

cji Kino nieczynne.
FATAMORGANA: „Rrpsodja wę

gierska".
GRAŻYNA: ..Miasto cudów".

KOPERNIK: „Noc po zdradzie" oraz 
s.Wróć, wszystko przebaczam".

LEW: Z powodu odnowienia sali i in
stalowania aparatu dźwiękowego kino 
■zamknięte.

LUNA: „W wirze wielkomiejskim".
MARYSIEŃKA: „Noc po zdradzie",

oraz „Wróć, wszystko przebaczam".
OAZA: „Karjera dzisiejszego mło

dzieńca".
PAŁACE: „Szalony Książę"?} film

dźw.ekowy, oraz dodatki dźwiękowe,
PVN: „Bicz Boży".
PASAŻ: „Za kulisami cyrku" oraz 

dodatek dźwiękowy.
POLONIA: „Dzikuska" (n« cel budo

wy Domu Ludowego w Lewandówce)
PROMIEŃ: Z powodu rekonstrukcji

kino nieczynne.
STYLOWY: „Mężczyzna, któremu

gię płaci" i „Kamienne Serce".
SPLBNDID: „Ostatni pocałunek".
UCIECHA: „Córka Szatana" oraz

„Wachmistrz na urlrpie".

Wiadomość: teatralne.
Teatr Mały, który wznowił swą dzia

łalność artystyczną dnia 1. hm,, 'Era od
tąd codziennie pełną szampańskiego hu
moru, amerykańską komedję, „Trzykrot 
me wesele" z udziiałem pp. Z. Barwiń- 
skiej, Rowińskiej, Dobrzańskiego, Kier- 
tzyńsldego, Ratsch.ki, Strzeleckiego 1 i 
[A kszyńskiego. Doskonała ta komedja u- 
jstąpi wkrótce miejsca przebojowej ko- 
medji Kiedrzyńskiego pt. „Piorun z ja
snego nieba", będącej już w próuach, 
jpod wytrawną reżyserią dyr. Frączkow- 
skiego.

Występy Krukowskiego, morskiej i 
.Tacjan ‘ Sisters poruszyły cały Lwów. 
Wczorajsza premjera odniosła pełny i 
zasłużony sukces, -właszcza Lopek-L ■ 
kowski witany był wprost entuzjastycz- 
iiie, a publiczność wyniosła z tego wie
czoru niezapomniane wrażenia artysty
czne. Nic dziwnego — wszal wj kon; sv- 
cami są sami najznakomitsi irtyści var- 
szuwskiego Qui pro quo, a autorami pio- 
sonek i skeczów — mistrze tej miąry, 
co Hemar, Tuwim, Tom Słoni oski ltp. 
A wiec dziś w sobotę i jutro w niedzielę 
spotka się cały Lwów teatrze „Oo- 
losseum" (d. teatr Nowości), by się ; er- 
deeznie ubawić, naśmiać do syta i za
czerpnąć nowych sił do życia!

S. p. piff. dfc isrsnae
Micftet.

Zgon znakomitego lekarza i uczonego.
Lwów, 2. sierpnia.

(jp) W dniu wczorajszym zmarł we 
Lwowie prol dr. Emanuel Machek wsku

akfów. Dziś wielki po
dwójny rogram. :

W głównych rolach Lya de Purti, Warwick Ward 1 Din Gralla.
I W  N f i n  P f l  7 0 R A n ? I F  Dramat seusaeyjio-erotyjzny o reweia
!■ ■■ U W IJ t ł  Ł U i m U Ł l L  cyjnej treści i koncer owej grze aktorów.

II. WRÓĆ WSZYSTKU PRZEBACZAM
f  ocr w sobotę i niedz. o god«. 3-ciei, w dnie aowsz. o godz i-tej. Da rozpoczęcia 

pierwszego seansu ceny o 50 » znizone. 6347

T r a g i c z n y  w y p a d e k
c h o r e j  s t a r u t z k 9

ZAKOŃCZYŁ SIĘ ŚMIBUCIĄ.
Lwów, 2. sierpnia,

(— ) Wczoraj wieczorem w realno
ści przy ul. Smuozej 6, wydarzył się 
wypadek, który zakończył się traui- 
cznit. Oto zamieszkała tam 86-letnia 
staruszka Oypra Scbnanlzer od wielu 
lat chora na rozstrój nerwowy i zwa
pnienie żył mózgowych, wyszła wczo

raj na ganek I piętra i przychyliwszy 
się przez barjerę, spadła na brak. Po
gotowie ratunkowe po udzieleniu jej 
pierwszej pomocy, pozostawiło ją w 
groźnym stanie pod opieka domową. 
Nieszczęśliwa sta- uszka w  pół godzi
ny później zmarła.

S a m e i ó i s t w ®  1 7 - l e f i i o

kraw ieck i* j<
DOZNAWSZY ZAWODU MIŁO SN EG O, OTRUŁA SIĘ GAZEM ŚWIETLNYM.

| czów 7, otruła s;ę przy pomocy gazrLwów, 2. sierpnia.
(— )'. Anna Zariczna, licząca lat 

17, uczenica krawiecka, żarn. Zamko- 
wa 2a, mimo swego młodego wieku, 
przeszła juz tragedię sercową, której 
nie mogła przeżyć. Doznawszy za.wo- 
du miłosnego, postanowiła pozbawić 
się życia

Wczoraj przedpołudniem korzysta
jąc z nieobecności domowników swej 
mistrzyni, zaim. przy ul. Domagali-

świetlnego. Gdy o godz. 1. w południe 
właścicielka pracowni powróciła do 
domu, znalazła awą ucizenicę już bez 
życia. Wszelkie usiłowania przywró
cenia młodej despenatki do przytom
ności OKaznły się bezskuteczne. Na 
polecenie lekarza, dzielnicowego zwło
ki denatki odstawiono do Instytutu 
medycyny sądowe.

Z a b i w n e  m  & r c  3 1 0

, i'A Sd j

UKRADZIONY „ARTYSTA” 
Warszawa, 1 sierpnia, (st) W sztu

ce „Przygody Szwejka", granej obec
nie w Teatrze Polskim, występują w 
kilku scenach psy Szweik mianowi
cie kradnie w pewnym momencie ra
sowego psa. Do scen tych dyrekcja 
teatru kupiła kilka miłych i wiernych 
.zwierząt, a wśród nich rasowego wy
żła. W yżeł wziął już udział w całym 
szeregu przedstawień, gdy nagle wczo

tek zakażeniu krwi, wywołanego nie
szczęśliwym wypadkiem, o którym „Ga
zeta Poranna" doniosła przed kilku dnia 
mi. Śmierć wybitnego uczonego, *tóry 
jako znakomity okulista zażywał Świto
wej sławy, okrywa żałobą naukę polską 
i odbija się bolesnem echem w calem 
społeczeństwie polskiem, które śp. Zmar 
łego zaliczało do rzędu najznakomitszych 
swych obywateli niotylko ze względu na 
Jego głęboką wiedzę fachową, ale i ze 
względu na Jego cnoty obywatelskie, 
gorący patrjotyzm i wydatną działalność 
humanitarną. Zwłaszcza odczuwa szcze
gólniej głęboko tę stratę miasto nasze, 
któremu śp. Zmarły poświęcił długie 
dziesiątki lat gorliwej pracy lekarskiej, 
słynąc jako nieprześcigniony w swej spe
cjalności praktyk, dokonywujący wprost 
cudownych uzdrowień, a zarazem jako 
profesor Uniwersytetu J. K. kształcący 
całe zastępy młodzieży medyckiej, dla 
której był nietylko nedagogiem, ale i 
najlepszym opiekunem i przyjacielem.

Niemniej była powszechnie znana 
działalność filantropijna śd. prot. Ma- 
chekc Biorąc czynny udział w życiu 
lwowskich Towarzystw humanitarnych,

h S ^ w s j
TEATRU PILSKIEGO.
raj jeden z widzów zaczął na widok 
psa zdradzać niepokój. W czasie an- 
tralktu udał się za kulisy i oświadczył, 
że jest to jego pies, skradziony mu. By 
przekonać inspicjenta, ze -sceny zawo
łał na psa- „Snłtan do nogi". Pie9 
podhiegł w podskokach i zaczął swe
mu dawnemu panu lizać ręce, poszczę 
kując radośnie.

nie szczędzi! dla nich pracy ani grosza, 
a już z najserdeczniejszą wdzięcznością 
pamięć Jego pozostanie wśród tych 
wszystkich ubogich, którym udzielał 
bezinteresownie swej pomocy lekarskiei, 
nie czyniąc żadnej różnicy między ubo
gim a zamożnym pacjentem.

Równie jasnem światłem błyskał 
wypróbowany patrjotyzm tego Obywate
la wielkiej miary, w uznaniu czego oj 
czyzna obdarzyła go najwyższem odzna
czeniem, komandorją orderu „Polonia 
restituta".

Śp. prof. dr. Emanuel Machek urodz.ł 
się w Samborze w r. 1852, studja uni
wersyteckie ukończył w Krakowie, gdzie 
też rozpoczął praktykę jato specjalista 
chorób ocznych. Po kilku latach już prze
niósł się do Lwowa, gdzie wTkrótce staje 
w rzędzie najznakomitszych okulistów. 
Z chwdą utworzenia przy uniwersytecie 
lwowskim Wydziału medycznego zostaje 
powołany na katedrę okulistyki, na któ
rej pozostawał aż do końca swego tak 
obfitego w plon żywota. W r. 1922 pia
stował godność rektora. Prace naukowe 
po śp. prof. Macheku cieszyły się świato
wą sława, cze.go wyrazem było przyzna

nie Mu palmy przez Akademję fran
cuską.

Aż do ostatnich niemal dni swego ży
cia śp Zmarły nie przestawał rozwijać 
żywej działalności, odznaczając się mimo 
sędziwego wieku pełnią sił i energji ży
ciowych. Tem tragiczniejszy zatem jest 
nieszczęśliwy wypadek, który tak nagle 
położył kres Jego życiu. Śmierć śp. prof. 
Macheka pogrąża w żałobie osierociała 
małżcuKę oraz rodzeństwo i liczną ro
dzinę.

Oby im odzew, który budzi zgon zna
komitego lekarza, uczonego i obywatela 
w calem społeczeństwie, przyniósł ulgę 
W ich ciężkiej boleści

Prred dre«J@ io Sity.
1 sierpnia.

Lwów, 2. sierpnia.
Front północno - wschodni. 4 armja: 

W ciągu dnia nieprzyjaciel przeprowa
dził szereg gwałtownych natarć na twier 
dzę Brześć, przy udziale artylerji i sa 
mochodów pancernych. Mimo kontrata
ków grupy poleskiej i brawury pułków 
podhalańskich,' walka o poszczególne for
ty doprowadziła w godzinacn wieczor
nych do krytycznej sytuacji, czego wy
razem jest rozkaz dowódcy grupy pol
skiej wydany o godz, 23-ciej:

„W związku z przerwaniem własne
go frontu na linji fortów 1-go i 7-.go, 
oraz rozchodowania rezerw, nakazuję 
wycofanie oddziałów z linji fortów ze
wnętrznych".

Utrata fortecy zmusza Wodza Na
czelnego do zaniechania planu kontro- 
fenzywy z linji Brześć—rzeka Orlanka— 
rzeka Narew.

W 1-ej armji trwa odwrót z nad Nar
wi. Ataki nieprzyjacielskie na Łomżę 
zostały Odparte.

Front południowo - wschodni. Nad 
Seretem oddziały ukraińskie odpierają 
gwałtowne natarcia. Dalej na północ,! 
część oddziałów 12-tej dywizji jjod sil
nym napnrem nieprzyjaciela musiała wy 
cofać się na rzekę Strype

W 2-giej armji niatarcie na konną nr- 
mjo Rudiennego z rejonu na południe i 
wschód od Beresteczka rozwija się po
myślnie.

- L f -
7  miasta

Wczoraj bawił we Lwow-ie w celach 
inspekcyjnych p. min spr. wewn. Skład- 
kowski. ~i—i_
Kronika policy. na.

(—) Dwa włamania. Wczoraj doko
nano włamania do mieszkania Seweryna 
Zizera przy ul. Łazowskiej 4, gdzie 
skradziono garderobę, nakrycie stołowe, 
aparat fotograficzny, dwie papierośnice 
srebrne łącznej wartości 4 tysięcy zł. —
Z mieszkania Jerzego Liszki zamieszka
łego w' domkarh M K. S. przy ul. Bo
jowej skradziono wczoraj po włamaniu v  
się garderobę wartości 600 zł.

(—) Aresztowania. Do aresztów po
licyjnych oddano wczoraj Klementynę 
Piskoryk za kradzież płótna i grzybów 
na szkodę Julji Bursztyn. Józefa Kowal
czyka za niebezpieczne pogróżki i wybi
cie szyb w mieszkaniu dr. Druszkiewicza 
przy uł. Radeckiej 11, oraz Marję Wań- 
ską za porozumiewanie się z aresztan- 
tami przebywającymi w więzieniu śled- 
czein przy ul. Kazimierzowskiej.

(—) Śpiący woźnica. Wczoraj na ifl.j 
Leona Sapiehy szofer Eljasz Gelber, ja-j 
dąt autodorożką Lw. 90459 obok kościoła 
Marj; Magdaleny najechał na furmankę 
jednokonną powożoną przez Franciszka 
Malawskiego. Wskutek potrącenia Roń 
upadł na jezdnię i doznał końtuzyj. 
Po urzeorowadzonych dochodzeniach 
stwierdzano, że Malawski jadać na wo
zie spał i nie słyszał sygnałów".
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O  czem świadczą naj
nowsze wykopaliska,

Lwów, 2. sierpnia.
(.) Najnowsze badania naukowe, o- 

parte na odkryciach wykopaliskowych 
stwierdzają trafność popularnej piosenki 
zaczynającej się od słów: „Napróżno Dar 
win dowodzi, że całek od małpy pocho- 
dzi“ ...

Darwin zresztą nie byl jedynym u- 
bzonym, który twierdził, że człowiek 
jest w prostej linji potomkiem małpy. 
Już słynny Linney w połowie XVIII stu
lecia ogłosił tezę, że człowiek i małpa sta 
powią jeden gatunek. Po nim wystąpił z 
podobnem oświadczeniem francuski zoo
log Lcmarąue. Darwin rozwinął tylko 
Imyśli swych poprzedników i ułożył swą 
Słynną teorję.

Lecz oto leorji tej obecnie zadają 
ikłam. W  Anglji ukazała się sensacyjna 
rozprawa naukowa prof. Audrews‘a, któ- 
ba obala całkowicie teorję Darwina, wy
chodzącego z założenia, że mimo nadzwy 
czajnego podobieństwa budowy organicz
nej małpy i człowieka niema żadnych pod 
staw, a przynajmniej dotychczas ich nie 
Znaleziono, by uważać małpę za prototyp 
człowieka.

Prof. Andrews uważa, że teorja D ar
wina i jego poprzedników zbudowana by
ła tylko na hipotezach. Hipotezy te szły 
po linji najmniejszego oporu Mianowi
cie ponieważ budowa ciała ’i całego orga
nizmu kostnego maipy i człowieka jest 
bardzo podobna, a ponieważ małpa stoi 
Jia daleko niższym stopniu rozwoju ani
żeli człowiek, siłą rzeczy przypuszczać na 
leży, że człowiek narodził się z postępo
wego rozwoju małpy.

Oczywiście teorja ta bardzo się roz
powszechniła. Wysunięto cały szereg 
.przypuszczeń, w  jaki sposób odbywa się 
ta ewolucja małpy, jak  zatraca ona cechy 
zwierzęce, jak  zamieniała się w pierwo- 
bytnego człowieka itd. Lecz prof. An
drews jest zdania, że hipoteza Darwma 
nie ma uzasadnienia, albowiem najstar
szy człowiek, którego szczątki zdołano 
'wykopać, a który według ścisłych nauko
wych obliczeń musiał żyć na ziemi conaj 
tnniej miljon lat temu, mlino wszelkich 
pozorów różni się w  zasadniczy sposób 
ód małpy. Prof. Andrews wyraża tedy 
przypuszczenie, że człowiek nie pochodzi 
od małpy, tylko jest potomkiem jakiegoś 
zwierzęcia, praczłowieka, które od same- 
jgo poezątku swego istnienia posługiwało 
kię przy chodzeniu nie czterema, leez 
dwiema kończynami. Zwierzę to, pra
człowiek, mógł hyć bardzo podobny do 
pramalpy, ale poza tem podobieństwem  
nie miał z nią nic absolutnie wspólnego.

Na czem opiera prof. Andrews swe 
Sensacyjne twierdzenie, obalając cały 
gmach zbudowany przez współczesną 
tnaukę?

Człowiek
neanderłalski«

W  pierwszym rzędzie nn historji wy
kopalisk, W  połowie ubiegłego stulecia 
w Niemczech w Nenndcrthal podczas pro 
wadzenia prac wykopaliskowych, znale
ziono kości ludzkie. Czaszka szkieleteu, 
który według obliczeń naukowych, powi- 
inien był należeć do człowieka żyjącego 
kilkaset tysięcy lat tema, różniła się od 
czaszki obecnego człowieka bardzo ni- 
skiem i silnie w łyl odchylonem czołem. 
Nad oczodołami miał silnie rozwinięte 
kości, które są charakterystyczne dla 
małp.

Po dokonaniu tego odkrycia, prowa
dzono badania w dalszym ciągu i znale
ziono jeszcze kilka zupełnie dobrze zache 
wanych szkieletów. Rozpoczęto więc usil
ne badania i stwierdzono, że ludzie, do 
(których należały te szkielety, pochodziły 
:ze specjalnej prymitywnej ludzkiej rasy, 
ktpra zaludniała Europę, Afrykę i Małą 
Azję w drugiej połowio lodowcowego o- 
kresu

Mimo, że głowa tych ludzi w  zupeł
ności przypominała głowę małpy i bar- 
Idzo mało różniła się od niej, stwierdzo

no, że osobnicy ci nie należeli do gatnn- 
ku zwierząt, lecz byli prawdziwymi ludź
mi, trzymającym1! się pionowo i chodzą, 
cymi na dwóch kończynach. Nie był je
szcze to więc ślad, który mógłby być po
mocny do odnalezienia jakiegoś bliskiego 
pokrewieństwa pomiędzy małpą a czło
wiekiem. Podobieństwo czaszki nie jest 
bowiem żadnym wystarczającym przykła
dem

W końcu ubiegłego wieku holender-

„Napróżno Darwin do
wodzi, że cztow eh od 
małpy pochodź.**

ski lekarz wojskowy Dubois znalazł na 
wyspie Jawa odłamek czaszki istoty je
szcze bardziej prymitywnej, aniżeli czło
wiek znaleziony w  NeanderłhaL Po do- 
kladnem zbadaniu czaszki stwierdzono, 
że była ona jeszcze bardziej podobna do 
czaszki małpiej, ale posiadała pewne cha 
rakterystyczne ceby, iktóre zasadniczo 
odrzucały wszelką hipotezę o pokrewień
stwie właściciela jej z jakimkolwiek ga. 
tunklem maip.

Szkielet ludzki z przed miljona lat
Przed pół rokiem dokonano najbar

dziej sensacyjnego wykopaliska — tym 
razem nie w Europie, lecz w Azji, w Chi
nach, 50 klin. od Pekinu. W górach, któ
re odcinają wielką chińską kotlinę od za
chodu, znajdują się liczne pieczary, na
pełnione piaskiem, zmieszanym z gliną. 
W tych to pieczarach w piaskach już kil
kanaście lat temu chińscy geologowie znaj 
dowali szkielety psów, niedźwiedzia, hje- 
ny .tygrysa, konia, nosorożca, dzika i bi- 
zuna Ponieważ szkielety te pochodziły z 
bardzo starego okresu, do Pekinu udała 
się angielska ekspedycja naukowa, która 
rozpoczęła bardzo skrupulatne badania. 
I oto przed pół rokiem znaleziono bardzo 
dobrze zachowane resztki szkieletu ludz
kiego. Badania, które przeprowadzono 
nad tym szkieletem dały wręcz sensacyj
ne wyniki. Stwierdzono bowiem, żc isto
ta, do której szkielet należał, żyła około 
miljona lat temu. Według jej budowy

stwierdzić więc można było dokładnie, 
jak wyglądał jeden z naszych prototy
pów. Badania trwały przez szereg miesię
cy. I oto dopiero teraz, ku wielkiemu zdu 
mieniu świata naukowego stwierdzono, 
że inimo podobieństwa w  budowie czaszki 
i innych kości do małpy, istota ta, która 
żyła miljon lat temn, była prawdziwym  
człowiekiem, acz stojącym na bardzo pry
mitywnym stopniu rozwoju.

Był to człowiek, oczywiście nie taki, 
jakim jest obecnie, ale w każdym razie — 
człowiek a nie zwierzę. I na podstawie 
tych wszystkich danych prof. Andrews 
twierdzi, że teorja Darw ina została cał
kowicie przekreślona, albowiem opiera 
się o-na tylko na hipotezach, podczas 
gdy istotne dane, oparte na ostatnich od
kryciach, pozwalają twierdzić coś wręcz 
przeciwnego. Prototypem człowieka nie 
była małpa, lecz istota, która mogła być 
nazwana prawdziwym człowiekiem
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Kronika przemyska.
(Od naszego 

Przemyśl, w sierpniu.
(M) Z powodu kradzieży mieszkanio

wych, popełnionych przez niewyśledzo- 
nych sprawców, zostali poszkodowani Jó 
zef Jacak (Wladycie 3.), Antonina Ku- 
siowa (Ptasia 33.), Marja Stecyszyn (Ko
pernika 3.), Janina Szeilerowa (Pelczara 
10.), Karolina Wąsowicz (Grzegorza 7.), 
Tomasz Czarnecki (Krasińskiego 17.), 
Wilk Tadeusz (Wybrz. Piłsudskiego), 
Gottfried Mcsco (Grunwaldzka 82.). — 
Za popełnienie kradzieży zostali areszto
wani: Józef Dudko, Józef Fenzer, Józefa 
Jabłońska i Stefan Mucha. — Maurycy 
Kraut (ul. Grunwaldzka 6.) opłakuje 
stratę roweru marki ,.Puch“ , na którym 
nieznany cyklista odjechał w nieznaną 
dal.

Powiatowa Komunalna Kasa oszczęd
ności w Przemyślu, obejmująca powiat 
przemyski i rozwijająca bardzo żywą 
działalność, przeniosła obecnie swoje biu 
ra do gmachu Wydziału Rady pow. przy

korespondenta.)
ul. Mickiewicza 6., gdzie zajmuje pięk
nie urządzone biura w parterze po b. 
oddziele Banku Gosp. Kraj. Pomimo me 
długiego czasokresu swego istnienia wy 
kazuje Pow. Kasa oszcz. tytułem wkła
dów oszczędn. około 230.000 zł., jako po
życzki zaś wypłaciła dotychczas już oko
ło 500.000 zł. —«• Prezesem Rady Kasy 
jest ks. Szymon Korpuk, kierownikiem 
zarządu p. starosta Stanisław Michałow
ski, członkami zarządu pp. Michał Ukle 
ja i Klemens Koeller, kierownikiem biu 
ra p. Jan Korpak.

Groźny pożar na wsi. Wedle nade- 
szlych tu wiadomości wybuchł w Rysz- 
kowej Woli pożar, który strawił gospo
darstwa Jurka Wojtowicza i Jana Cho- 
dania, wskutek czego wymienieni pogo
rzelcy ponieśli szkodę około 13.000 zł. 
Pożar ten wzniecił 7-ietni synek Wojto
wicza, obchodząc się .nieostrożnie z 
ogniem.

! Kronika drokchijcka.
(Od naszego 

Drohobycz, w lipcu.
(.) Nowy zarząd Zw. inwalidów. N.a 

odbytem walnem zgromadzeniu Związku 
polskich inwalidów w Drohobyczu wy
brano zarząd w osobach: prezes Stefan 
Balicki, zast. F. Wróblewski, sekr. Ka
zimierz Lannhardt, zast. L. Urbanowicz, 
skarbnik Michał Katz, zast. M. Ilczy- 
szyn.

Przeniesienia. Weterynarz pow. p 
Jan Terlecki przeniesiony został na Kre 
sy z Drohobycza. Czasowo zastępuje go 
p. Czubaty, weterynarz miejski. Referen
darz tut. starostwa p. Jan Piwocki prze
niesiony został do starostwa w Sambo
rze. W jego miejsce został przydzielony 
referendarz mgr. Dżugan ze Sambora.

Epidemja samobójstw w naszym po
wiecie przybiera groźne rozmiary; nie
ma dnia, by kronika policyjna nie dono
siła o jakimś wypadku samobójstwa i 
tak: Dnia 24. lipca br. popełnił samobój
stwo przez powieszenie się na drzewie 
w polu, rolnik Michał Leniów i  Podbuża.

korespondenta.)
Pcwód samobójstwa nieznany. Dnia 27. 
lipca br. wieczorem, popełnił samobój
stwo przez powieszenie się Jakób Tar
nawski, lał 63 Uczący. I w tym wypadku 
nie zdołano ustalić powodu samobój
stwa.

Ujęcie sprawców zamachu morder
czego. Jak już donieśliśmy we wsi Nie- 
dzwiedza dokonano zamachu mordercze
go na Jana Ko-wala, mieszkańca wspo
mnianej wsi. Postrzelono go w okolicę 
płuc, a po przywiezieniu do szpitala w 
Drohobyczu, następnego dnia nanny 
zmarł. W toku przeprowadzonych do
chodzeń ujęto sprawców, a to: Mikołaja 
Sosiaka, Wasyla Głecha i Hrynia Sowia- 
ka, wszystkich z Niedzwiedzy. Morder
stwa dokonali oni na tle osobistych po
rachunków, do czego się wszyscy przy
znali

Strzały do patrolującego post. P. P.
W nocy z 27. na 28. lipca br. natknął sią 
patrolujący post. Sobel z Hubicz, w Bani 
kotowskiei na nieznanego osobnika, któ

ry na widok posterunkowego począł u' 
ciekać, oddając równocześnie strzały ret 
wolwerowe w stronę ścigającego go post 
Strzały na szczęście chybiły. Ńastępnegi 
dnia wyśledzono i ujęto opryszka w oso 
bie Edwarda Hranitki z Hubicz. Odsta
wiono go do sądu w Drohobyczu. Dalsza 
dochodzenia w tej sprawie w toku.

II2 c źtftrę tow ych  
f ,!m ó w
liczy Europa?

Lwów, 2. sierpnia.
Z końcem roku 1929 było w całej 

Europie zaledwie 22 ateliers dźwięko-
wo-fihn owych, z cżego 10 przypadało 
na Anglję, 5 na Francję, 4 na Niemcy. 
1 na Włochy, 1 na Czechosłowację i 1 
na Hiszpanię. Liczba ta powiększyła 
się znacznie w pierwszych miesiącach 
roku bieżącego. I tak po-wstały nowe 
ate.lieT9 dźwiękowe w  Holandji, Austrji 
i na Węgrzech, pozatem powiększyła 
się ich ilość w krajach, które posiada
ły je już przedtem. Obecnie ilość ate
liers dźwiękowo-filmowych w całej 
Europie można określić liczbą 40.

N i e z n a n a  s t a r u s z k a  
z m a r ł a  po k r w

Lwów, 2. sierpnia 
(— ). Na peronie Głównego dworca 

wczoraj wieczorem jakaś kobieta w 
wieku około lat 80 dostała nagle 
krwotoku i upadłszy na ziemię, stra
ciła przytomność. Pogotowie ratunko
we przewiozło nieszczęśliwą staruszkę 
do szpitala powszechnego, gdzie nie 
odzyskawszy przytomności, zmarła. 
Przy denatce nie znaleziono żadnych 
dokumentów z wyjątkiem listu z Gru
dziądza, prawdopodobnie od rodziny. 
Policji udało się stwierdzić, że zmarła 
pochodzi z Tarnowa i podobno nazy
wa się Bysłrowska.

U /t/adze p \ @ §cych stu- 
djować zagranicy.

Lwów, 2. sierpnia.
Akademickie Biuro Informacyjne przy 

Cenlr. Kom. Wyk. przypomina, że zapi
sy na wyższe uczelnie zagraniczne roz
poczęły się na nowy rok akademicki 
1930/31, przeto zaleca się zainteresowa
nym wcześniejsze załatwienie zapisu, by 
nie narazić się w późniejszym terminie 
na ewentualność odmowy przyjęcia na 
rak akad. 1930/31.

W związku z powyższem biuro udzie
la wszelkich informacji oraz załatwia 
wszystkie formalności zapisu na wyższe 
uczelnie zagr.: francuskie, niemieckie,
włoskie, szwajcarskie, holenderskie, bel
gijskie, angielskie, czeskie i amerykań
skie (tłumaczenia, legalizacje, przyjęcia 
na wyższe uczelnie zagr., ulgi kolejowe, 
wizy i t. p.).

Biuio mieści się w Warszawie przy 
ul. Flac Żelaznej Bramy 1. 6. m. 26. tek 
253—68 i czynne jest oprócz niedziel i 
świąt od godz. 9 do 15 i od 17 do 19. 
Informacje pisemne udzielane są po u- 
przedniem przesłaniu zł. 3.— na pokry
cie kosztów informacyjnych. Jednocześ
nie komunikuje, że wydaje się dowody 
Międzynarodowej Konferencji Studen
tów (C. I. E.) na podstawie których o- 
trzymuje się ulgowe i bezpłatne wizy.

W strasznem położeniu znajduje się 
prawnik ukończony, który wskutek dłu
gotrwałej epilepsji (choroby św. Walen
tego) posady znaleźć nie może. Uprasza 
się nawet najskromniejsze datki skła
dać w naszej administracji pod „Najnie
szczęśliwszy". Prawdziwość tragicznego 
położenia tegoż zbadano.

O d p o z s f ic ; u. ;ćasZizr.j:.

WP. P. Wojciechowski w Truskaweu,
Za fotografie serdecznie dziękujemy; i 
pójdą.



zapobiegliwości, sięgającej daleko po 
za ramy piłki nożnej „zapewniła" so
bie udział Tloczyńskiego oraz Jur- 
czyńskiego. Spotkanie mistrza grupy 
krakowskiej AZS-u z reprezentantem 
Śląska Kat. K. T. zakończyło się przed 
tygodniem zwycięstwem Krakowian 
w stosunku 5:2.

We Lwowie sprawa poszła stosun
kowo łatwo. LKT. i tym razem wyka
zał bezwzględną wyższość i mimo, że 
wystąpił bez Hebdy pokonał pewnie 
najniebezpieczniejszego konkurenta 
swego K. T. 2i .  Obecnie czeka „Ten- 
nisistów" naszych jednak znacznie 
trudniejsze zadanie. Mają oni wyka
zać, że postępy ich sięgają dalej niż 
do granic Lwowa. Sposobność ku temu 
nadarza się właśnie w niedzielę. 
W dniu -tym bowiem gościć będzie w 
mieście naszem mistrz grupy poznań
skiej A. Z. S. Od wyniku niedzielnego 
spotkania zależy, która z drużyn u- 
trzyma się nadal w konkurencji i wy
stąpi w szranki przeciw zwycięzcy ze 
zawodów A. Z. S. (Kraków)—Leg ja 
(Warszawa). Gdyby Lwowianom uda
ło się pokonać przeciwnika, to echo 
sukcesu rozległoby się donośnie w ca
łym kraju, przysparzając tennisowi 
naszemu i całemu sportowi lwowskie
mu nowego splendoru.

Ogólnym faworytem są Akademicy 
poznańscy. I nie ma w tern nic dzi
wnego! Rezultaty Lwowa nie były 
dotychczas tego rodzaju, by upraw
niały do stawiania mu dobrych horo
skopów. W barwach A. Z. S-u wystę
puje pozatąm gwiazda pierwszej wiel
kości —  Warmiński, którego wielki ta
lent, rutyna i doświadczenie tworzy 
potężny atut. Jeśli mimo to Lwowia

nie w skrytości ducha wierzą, że nie
dziela przyniesie może Polsce małą 
sensację sportową, to nadzieja ta opie
ra się na postępach, jakie bezsprzecz
nie poczynili tennisiści L. K. T., któ
rzy stają do walki wprawdzie bez wy
bitnych asów, jednak z drużyną wy
równaną naogół na całej linji. Dzięki 
równomiernemu rozkładowi sił łatwo 
zdarzyć się może, że straty spowodo
wane w  walce z przemożnym przeci
wnikiem nadrobione zostaną na innej 
pozycji.

Na konto ujemne drużyny lwow
skiej zapisać musimy stosunkowo ma
łe wyrobienie turniejowe, tak że nie
dyspozycja nerwowa snadnie spłatać 
może przykrego figla. Ostatecznie jed- 

| nak walcząc na własnym terenie, 
wśród przychylnego otoczenia, zawo
dnicy nasi nie mają powodów do zbyt
niego denerwowania się, to też bez 
względu na wynik oczekujemy i spo
dziewamy się ambitnej, ofiarnej wal
ki z wkładem największego wysiłku 
i zapałul

Bardzo interesująco zapowiada się 
również spotkanie Legji z krakowskim 
A. Z. Sem. Wynik jest tam zupełnie 
otwarty. Zwycięzcy spotkania lwow
skiego i warszawskiego stoczą walkę 
finałową, a kto zostanie górą, ten 
uzyska prawo stawiania czoła trzy
krotnemu mistrzowi Polski —  Łódz
kiemu Klubowi Lawn-Tennisowemul 

*
Turniej tennisowy A. Z. S. (Po

znań— L. K. T. odbędzie się —  jak po
daliśmy onegdaj —  w niedzielę o g. 
10 rano na kortach L. IC. T. przy ul. 
Pełczyńskiej.

Lech ja czy Polonia?
W  PRZEMYŚLU ZAPOWIADA SIĘ TWARDA WALKA.

Tenn is śe i w walce 
o mistrzostwo!

Lwów, 2. sierpnia.
Gdy trzy lata temu Polski Związek 

Lawn-Tennisowy wpadł na pomysł u- 
rządzenia rozgrywek o mistrzostwo 
klubowe Polski, szczęśliwa ta inicja
tywa minęła bez głębszego echa. Przy
czyny były różne. Po pierwsze zainte
resowanie sporteim tennisowym było 
w tych czasach bardzo skromne, po 
drugie uwaga nielicznych interesen
tów białego sportu ograniczała się wy
łącznie do wyczynów jednostkowych, 
a w końcu zbyt wielką była przewaga 
czołowych klubów Łodzi i Warszawy, 
dizięki czemu impreza z miejsca tra
ciła na atrakcyjności. Wprawdzie wal
ki finałowe byłty bardzo zacięte, jed- 
nk siła ich emocji nie sięgała poza 
obręb kortów dwóch miast.

W hi stor ji młodej stosunko wo kon
kurencji międzyklubowej na pierw- 
szem miejscu zapisał się Łódzki Klub 
Lawn-Tennisowy. Mając w szeregach 
swych W. Richer i braci Stolarow 
dwukrotnie odniósł triumf nad War
szawskim Lawn-Tennis-Klubem, w 
którego barwach grali Poradowska, 
Marszewski, Czetwertyński, Miziewicz, 

^Tarnowski i Loth. Sita Łodzian tkwiła 
w grach podwójnych oraz w przewa- 
dize W. Richterówneij nad warszaw
ską przeciwniczką. W uł>. roku sytua
cja się zmieniła. Poznań, który do
tychczas nie miał możności wysunąć 
się na pierwszy plan, dzięki wiolkim 
postępom Warmińskiego i zarysowu
jącej się na firmamencie tennisowym 
nowej gwieździe —  Tłoczyńskiemu 
zdołał przedostać się aż do kolejki fi
nałowej, bijąc w przedostatnim etapie 
bezapelacyjnie groźnego konkurenta 
stołecznego W. L. T. K. 6:1. Na po
konanie ostatniej przeszkody nie star
czyło już sił. Różnicą jednego punktu 
(3:4) ukorzyć się musieli Poznańczycy 
przed ŁKLT, który po raz trzeci z rzę
du uwieńczył barwy swe mistrzow
skim laurem.

Czwarte zawody o zaszczytny tytuł 
klubowego mistrza Polski, nabierają 
posmaku sensacji. Wobec znacznego 
wyrównania się klasy oraz pewnych 
personalnych przesunięć, konkuren
cja przybrała od pierwszej chwili cha
rakter zaciętej walki, otwierającej naj
rozmaitsze możliwości Na starcie zna
lazło się 19 klubów, co samo już 
świadczy o rozszerzeniu się podstaw 
sportu tennisowego. Wstępne potyczki 
rozegrały się w czterech grupach: i 
lwowskiej, krakowskiej, śląskiej i war- j 
szawsko-łódzkiej. Już w pierwszych / 
tych spotkaniach nie obeszło się bez I 
niespodzianek. W stolicy dzierżący do
tychczas bezapelacyjnie hegemonję 
W LTK po pokonaniu ŁKS-u wyelimi
nowany został niespodzianie przez 
Legję w stosunku 4:3, która dzięki

Lwów, 2 sierpnia.
W mistrzostwach klasy A punkt 

ciężkości spoczywać będzie tym ra
zem w Przemyślu. Nad Sanem roz
strzygną się bodajże losy tegoroczne
go mistrzostwa, a spotkanie Lechji z 
Polonją będzie bezsprzecznie atrakcją, 
która zwabi na boisko Polonji rekordo 
wą ilość widzów. Spotkanie zapowia
da się nietylko interesująco, ale bardzo 
gorąco. Jest pewne, że obydwie strony 
dążyć będą za wszelką cenę do zwy
cięstwa, chodzi bogiem nie tylko o 
punkty, ale i prestiże moralne. W 
tych warunkach oceja szans nie jest 
łatwą, tem.bardziej, że obydwie druży
ny kroczyły prawie równomiernie od ] 
zwycięstwa do zwycięstwa. Klęsica 
Polonji na wiosnę nie była przekony
wującą, to też opieranie kalkulacji na 
tej podstawie byłoby zbyt ryzykowne. 
Jeśli przyznalibyśmy Lechji nieco 
lepsze szanse, to przedewszystkiem 
dlatego, że jest drużyną równiejsza.

Polonja dysponuje może tu i ówdzie 
wybitniejszemi jednostkami, jednak 
nie brak w drużynie też poważnych 
luk. Za Przemyślanami przemawia 
znów własne boisko i publiczność, 
PTzy której pomocy odnieśli gospoda
rze już niejeden sukces i to nad lep
szymi przeciwnikami, niż Lechja. Po- 
zatem ostatnie popisy „Zielonych" po
zostawiały wiele do życzenia, to też 
kto wie, czy w decydującym momen
cie potrafią zdobyć się na maksymalny 
wysiłek, czy nie zabraknie im prze.de- 
wszystkiem silnych nerwów i dobrej 
dyspozycji psychicznej. Jest rzeczą 
pewną, że Polonja walczyć będzie z 

[ olbrzymią ambicją, a w tych warun
kach odgrywa spokój i 9ila psychiczna 
niemałe znaczenie.

Spodziewać się należy, że K. S. wy
znaczyło do Przemyśla odpowiednio 
energicznego sędziego, który potrafi 
z miejsca ukrócić wszelkie zaknsy w 
kierunku niedozwolonej gry. Zadanie

jego nie będzie łatwe, tembardziej, ź* 
publiczność przemyską bynajmniej ni« 
cechuje dyscyplina. Oczekujemy jed
nak, że gospodarze, zdając sobie spra
wę ze znaczenia zawodów, poczynią 
wszelkie kroki, by z góry zapobiec 
ekscesom, któreby ostatecznie odbiły 
się na ich własnej skórze.
Gorąco będzie też we Lwowie. Wal
czyć będzie tutaj Janina z Hasmoneą 
o wysoką stawkę, jaką jest pobyt w 
klasie A. Janina odznacza się wielką 
ambicją i bojowością, która nie odpo
wiada charakterowi gospodarzy, to też 
sprawa nie jest przesądzoną na rzecz 
Lwowian, którzy będą musieli dobrze 
się wysilić, by uratować tak cenne 
dla nich punkty.

Pogoń L. B. gra ze Świtezią. Wystąpi 
ona znów ze względów treningowych 
w składzie mocno ligowym. Z podo
bnym zamiarem noezą się Czarni, któ
rzy grają ze stryjską Pogonią również 
we Lwowie. Ukraina wyjeżdża do Re* 
wery.

Dfa ligswym
f Witcie.

Lwów, 2. sierpnia.
W ub. tygodniu rozpoczęła się 

druga kolejka mistrzostw Ligi. Poi
skromnej introdukcji nastąpi bieżącej 
niedzieli silniejszy akord, by w końcu 
przejść w potężny hymn walki, nie
stety niepozbawiony częstokroć zgrzyt 
tliwej kakołonji.

Atrakcją niedzieli jest spotkanie 
Legji z Garbarnią w Krakowie. Nieda
wno jeszcze wynik _ byłby niejako 
z góry przesądzony. Tym razem szan
se są równe. Legja po wspaniałym po
czątkowym biegu pod koniec mocno 
się zadyszała i kto wie, czy starczy 
tchu, by równie efektownie uporać się 

i z drugim etapem ciężkiej trasy. Gar
barnia zadania bynajmniej nie ułatwi! 
Wicemistrz Polski doszedł wprawdzie, 
późno do formy, ale wszystko wskazu 
je na to, że przetrwa ona dłnższy 
czas, szczególnie, gdy zawody toczyć 
się będą na krakowskim terenie. Z teł 
go też względu zakłady są bardzo ró
żne, a stawki na Garbarnię nie zajmu
ją bynajmniej ostatniego miejsca.

W lepszej sytuacji znajduje s: ĵ 
Gracovia. Pierwszym przeciwnikiem 
jej jest bowiem ŁTSG. Bcnjaminek Li
gi, nie przedstawia poważniejszej war* 
tości, sukcesy jego w pierwszej kolej
ce bylibyśmy skłonni zapisać raczej 
na karb lekkomyślności przeciwni
ków. Spodziewać się należy, że Craco- 
via, zdążająca zdecydowanie do mi
strzostwa, będzie się mieć na baczno
ści i ani przez chwilę nie wypuści cu
gli z rąk.

Interesująco zapowiada się spotka 
nie katowickie Ruch —  Wisła. Śląza
cy w ostatnim czasie mocno popuścili, 
niemniej jednak, grając na własnen"



U r u g w a j  p o r a ź  t r z e c i
nfi5+*zem św iata,

DEMONSTRACJE W  BUENOS AIRES,

„G AZE TA  POSANiiA  ‘ z daia 3. sierpnia 1930.Str. 14

Boisku Przedstawiają się zawsze nie
bezpiecznie. Wiśle pauza letnia w y
szła zapewne na dobre, to też ruszy 
ze Startu pełną parą. A jest to rzeczą 
konieczną, o ile Wisła chce utrzymać 
się riadal w  cłclowej grupie i to bli
żej przodu niż środka

&0zma5toścfc
III. Keriiljt, drużyna budapeszteń

ska, znajdująca się na czwartem miej
scu Ligi zawodowej, gościć pędzie 15
1 17 bm. u Pogoni.

. Bieg dookoła Polski rozpocznie s'ę 
poraź trzeci 27 bm. Tym razem jako 
organizator lunguje W. T. C. Jest rze
czą wątpliwą, czy bieg ten osiągnie 
poziom dwóch pierwszych tembar- 
dziej, że w Krakowie i we Lwowie ob
jawia się silna niechęć, również i w  in 
nych ośrodkach ujawniają się dążno
ści bojtotowe, zupełnie zresztą uzasa
dnione doświadezniami z ub. roku.

Pegaty o mistrzostwo Polski odbędą 
,się dziś i jutro na torze w Brdyujściu. 
Zgłoszonych jest 64 osad z całej 
Polski.

Pierwsze zawody ligowe drugiej ko
lejki oobędą się w p  Lwowie w przy
szłym tygodniu. Do walki stanie Po
goń z ŁTSG

Polska —  Japorja, międzypaństwo
wy turniej tennisowy odbędzie się 
definitywnie 12, 13 i 14 sierpnia, w 
Warszawie. W czasie tym projektowa 
ne były również zawody lekkoatletycz 
ne Polska —  Włochy, czy nie za dużo 
imprez na len sam termin?

Tennisiśo! AZSu poznańskiego 
przyjeżdżają w dniu dzisiejszym do 
Lwowa.

Pogoń (Stryj) —  Czarni (I, b.) Za
wody o Mistrzostwo kl. „A "  pomiędzy 
powyższemi drużynami odbędą się dn. 
3 sierpnia br. o godz. 5. popołudnia na 
boisku Czarnych. Drużyna Pogoni jest 
w  pełnej formie, o czem świadczą jej 
zwycięstwa nad Janiną, Resovią, Has- 
muneą, wobec czego powyższe zawo
dy budzą w  tut. kołach snoitowych 
duże zainteresowanie.

Janina (Złoczów) —  Hasmonea. 
Zawody o mistrzostwo A-klasy mię
dzy powyższemi drużynami zapowia
dają się wyjątkowo ciekaw;e. Janina 
posiadająca zaledwie 5 punk tów w  ta 
beli, wygrać musi wszystkie pozostałe 
mecze, by utrzymać się w A-klasie. 
Hasmonea natomiast ma ich 9, a zwy
cięstwo nad Janiną definitywnie zape
wni białoniebieskim pobyt w  A-kla- 
aie. Obie drużyny zdając sobie spra
wę z doniosłości tego spotkania wystą
pią w składach najsilniejszych. Bar
dzo niskie ceny wstępu (dla członków 
od 50 groszy) zwabić winny na bob-ko 
IJa9monei liczne rzesze zwolenników 
piłki nożnej. Początek zawodów o g.
5. popoł. poprzedzą o godz. 3 .popoł. 
zawody drużyn młodszych.

Sekcja kolarska ŻES. Hasmonea u- 
rządza wycieczkę kolarską na szosie 
stryjsikiej w niedzielę dnia 3 sierpnia 
br. w kieruinku wyścigu R. K S.-u. 
Zbiórka uczestników punktualnie o 
godz. 8 rano na rogatce stryjskiej.

Zarząd ŻF.S. Hasmonea komuni
kuje, że dokończenie Nadzwyczajnego 
Walnego Zgrom aćzonia odbędzie się 
we wtorek dnia 5 sierpnia br. o godz. 
8. wiecz. w sali „Jad Chamzim" przy 
ni. Bernsteina 11 II. p.

Turniej na Świtezi. W sobotę dn:a
2 bm. odbędą się zawody w piłce no
żnej na boisku L. K. S. „Świteź" o g. 
17 (5) pomiędzy Lech ją I. B —  Zenit 
I. oraz poprzedzą o godz. 15 (3) Syo- 
nM II.— Zenit

Lwów, 2 sierpnia.
W  rozgrywce finałowej w Muntewi- 

deo reprezentacja Urugwaju pokonała 
Argentynę w stosunku 4:2, zdobywa
jąc temsamem tytuł mistrza świaia 
Walka przeprowadzona w obecności
70.000 widzów, była bardzo zacięta.
Powtórzyfia się Ul stor ja z Amsterda
mu, gdzie, jak wiadomo, w finale Ar
gentyna stawiła bardzo silny opór 
przeciwnikowi. I tym razem Argen
tyńczycy trzymali sie doskonalą. —  
Przed parzą mieli nawet przewagę, 
która uwidoczniła się w stosunku bra
mek 2:1 ua ich korzyść. Po przerwie 
Urugwajazycy rozanimowam przez 
własna publiczność, zebrali wszyst
kie siły i w konsekwencji wspaniale 
przeprowadzonych akcyj zdobyli tizy 
dalsze bramki, wieńcząc temsamem
barwy swe po raz trzeci zaszczytnym

P R O P A G A N D A  J A J  P O L  

L w ó w , 2. s ie rp n ia  

J ed n ym  z n a jb a rd z ie j in te resu ją cych  

o b je k tó w  na tego roczn ych  ju b ileu szo 

w ych  X . T a rga ch  W sch oa n ich  ' b ę d z ie  

p re c y zy jn a  m aszyn a  do  p rz e ś w ie t la n ia , 

so rto w a n ia  i s tem p lo w a n ia  ja j, w ys ta 

w ion a  w  p a w ilo n ie  I .  O g ó ln o k ra jo w e j 

W y s ta w y  J a jc za rsk ie j, is tn e  a rc y d z ie ło  

tech n ik i n ow oczesn e j, ek sp on a t s łyn n e j 

z w y ro b ó w  w  te j d z ie d z in ie  fa b ry k i 

D u sse ld o r fsk ie j. D z ia ła ln o ść  te j m aszyn y  

d em on strow an a  b ę d z ie  po ra z  p ie rw s z y  

w P o ls c e  p u b lic zn ie  w  p e łn ym  ruchu. 

P r z e ś w ie t la  ona  na  m in u tę  125 do 110 

sztuk ja j, so rtu je  i w a ż y  p ię ć  ga tu n k ów  

i z a ra zem  s tem p lu je  k a żd e  ga tu n ek  In

n ym  zn a k iem  lu b  k o lo rem  s tem p la  z  g w a  

rartrją za  n ie s t lu c ze n ie  s ię  ja j. C e le m  u- 

m c ż liw ie n ia  te g o  m a s o w eg o  p tk a zu , pod  

ję ła  s ię  jed n a  z n a jw ięk s zy ch  ek sp o rto 

w ych  f irm  ja jcza rsk ich  w  M a łopotsce d o 

stał czać p rz e z  ca ły  czas trw a n ia  T a r g ó w  

W sch od n ich  co d z ien n ie  10.000 sztuk, k tó  

r e  po w ys o r to w a n iu  i o s tem n low a n iu  bę 

d z ie  n a s tęp n ie  w ie c z o re m  od b ie ra ć  do 

ek sp ed yc ji. H o d o w c y  d rob iu  i s zerok a

g i f ł d y ,

G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

L w ó w , 1. s ie rp n ia .
N a  G ie łd z ie  zastó j. Z a  p e ze ty  p łacono 

zł. 6, z re sz tą  do tra n sak c ji n ie  doszło .
T e n d e n c ja  spoko jna . .U sp oso b ien ie  o- 

spałe .
D o i. w  ob ro tach  p ryw . 8.88.50—

8 88 75
O B R O T Y  G IE Ł D O W E .

L w ó w , K  s ie rp n ia .
P e z e t  6.— .

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .
L w ó w , 1. s ie rp n ia .

N a  g ie łd z ie  tran sak c je  w  p szen icy , 
za k tó rą  p łacono  w  ram ach  do tych cza 
s o w y m  notow ań .

W  in n ych  a rtyk u ła ch  b e z  ob ro tów .
T e n d e n c ja  utrzym ania.
U sp o so b ien ie  sp ok o jn e .

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .

W a rs za w n , 1. s ie rp n ia . (P A T ) .  5 proc. 
p o ży c zk a  d o la ro w a  62 i pó l, 5 p ro c . p o 
ż yc zk a  k o n w e rs y jn a  55 i p ó ł, 8 p roc . L i-

laurem mistrzowskim.
W stolicy Argentyny Buenon Ai

res z ni-ecietrpliwością oczekiwano wie
ści z pola walki, które napływały za- 
pomocą radia i telefonów. Na wiado
mość o zwycięstwie Urugwaju, które 
wedle relac-j korespondentów argen
tyńskich nie było zasłużone a raczej 
nastąpiło za wstawieniem się sędzie
go, doszło do spontanicznych demon- 
stracyj ulicznych, które przybrały nie- 
btn-mf ozny wprost charakter. W kon
sulacie uragwaf.sk im wybito i zyby, 
na mitertwenicoę policji odpowiedziano 
agresywnym atakiem, tak, że dopiero 
,po wielu wysiłkach udało się rozpę
dzić rozjuszony ch demonstrantów. —  
Tak więc wypadki na zidortej mura
wie spowodują jeszcze dyplomatyczne 
powikłania.

(Koniec "W ladomości Sportc Tych).

S K IC H  W  A N G L J I .

pu b liczn ość sk o rzy s ta ją  z  p ew n ośc ią  

s k w a p liw ie  z e  sposobności z a zn a jo m ie 

n ia  s ię  z  m ech an ik ą  m a s o w eg o  so rto w a 

n ia  ja j, k tó ra  w o b e c  s ta n d a ryza c ji ek s

po rtu  ja j w  P o ls c e  i w p ro w a d zo n yc h  

w  te j d z ie d z in ie  re g o ry s ty c zn vc h  p rz e 

p isów , m usi zn a leść  i u, nas w re s zc ie  

p o w szech n e  zas tosow an ie .

Jak  donosi A g e n c ja  T a r g ó w  i W y 

staw  F . W . W ilk in s  L td . w  L o n d yn ie , 

w śród  a n g ie lsk ich  u czes tn ik ów  w y s ta w y  

p tactw a  d o m o w e go , k tó ra  O dbyła s ię  w  

L o n d y n ie  w  osta tn ich  dn iach  lip ca  i na 

M iędzyn a  r o d o w y m  K o n g re s ie  d ro b ia r 

stw a, w  z w ią zk u  z  w ys ta w ą  tą ob ra d u 

ją cym , o b u d z iły  ż y w e  z a in te re so w a n ie  

w ia d om ośc i o o rg a n izu ją c e j s ię  w  ra 

m ach teg o ro czn ych  T a r g ó w  'W schodnich 

o g ó ln o k ra jo w e j w y s ta w ie  ja jc za rsk ie j. 

S z e r e g  f irm  a n g ie lsk ich , w y ra b ia ją c y ch  

a p a ra ty  i n a rzę d z ia  s tosow a n e  tak  w  ho

d o w li d rob iu , ja k  w  p rod u k c ji i o b ro c ie  

ja ja m i, o b ja w ił  g o to w o ść  ob es łan ia  flzj&r' 

łu  ja ic z a rs k ie g o  ua T a rg a c h  W sch od n ich  

ek sp on a ł am i z  w y s ta w y  lo n d yń sk ie j.

tsy zast. Bku Gosp. K ra j. 94, 8 p roc . L i 
sty zast. B ku  Gosp. K ra j. 94, 8 p roc . O b i. 
Bku  G. K ra j.  94 —  te sam e 7 p roc . 8354.

W a lu ty  i d e w iz y . B e lg ja  124,44, Gdańsk 
173.17, L o n d y n  43.29 i pó l, N o w y  Jo rk  
8.87.9, P a ry ż  34.97, P ra g a  26.35 i pó ł, 
S zw a jc a r ja  172.74, W ie d e ń  125.69.

W a rs za w a , u  s ie rpn ia . (P A T ) .  B an k  
P o ls k i 164J4, M o d r z e jó w  8 i pó ł, S ta ra 
ch o w ic e  15.

G IE Ł D A  L O N D Y Ń S K A .
L o n d y n , 1, s ie rpn ia . (P A T ) N . J o rk  

486.19, P a r y ż  123.83, B e r lin  20.37 3/4, 
M o n tr e a l 486.25,T l is z p a n ja  43.12 A m s te r 
dam  1 2 . 0 7 ,  B ru k se la  34.79, W ło c h y  
93.01, S z w a jc a r ja  25.06 trz y  ósm e, K o p en  
haga  18.5 t r z y  czw arte , S tok h o lm  18.097/8 
Oslo 18.16 i pó ł, P ra g a  164.25, B u dapeszt 
27.76, B e lg rad  274.43,-: S o f ja  670 50, Ru- 
m u n ja  818, L iz b o n a  108.24, K o n s ta n tyn o  
p o i 10.25, A te n y  375, W ie d e ń  34.43, W a r 
szaw a  43.40.

G IE Ł D A  P A R Y S K A .
P a r y ż  1. s ie rpn ia . (P A T ) L o n d y n  

123.80 i p ó l, N o w y  J o rk  25.11 i po i B ru k 

sela  355.75, H is zp a n ja  286.75, W io c h y  
133.10, S zw a jc a r ja  494, K o p en h aga  681 3)4 
A m ste rd a m  1023 t r z y  czw a rte , O slo 
681 i pó l, S tok h o lm  684, P ra ga  75.40, Ru- 
m u n ja  15.10, W ie d e ń  359.50, B er lin  
607.oO.

G IE Ł D A  Z U R Y C H S K A .

Z u ry ch , J. s ie rpn ia . (P A T ) .  D a ryż
20.25 i p ó l, L o n d y n  25 06 5/8, N o w y  J o rk  
5.14 60, B ru k se la  72.06, W ło c h y  26.95, 
is zp a n ja  58.50, A m ste rd a m  207.27 i pó l, 
B e r lin  123, W ie d e ń  72.77 i p ó l, S tokh o lm  
138.45, O slo  138, K o p en h aga  138, S o f ja  
3.74, P ra g a  15.26, W a rs z a w a  57.85, B uda
peszt 90.26, B ia ło g ró d  9,12 i p ó ł, A te n y  
6.68, K o n s ta n tyn o p o l 2.44 i pó ł, B u k areszt 
3,06J4, H e ls in g fo rs  12.96, B uenos A ire s  
185.

G IE Ł D A  W IE D E Ń S K A .
W ie d e ń , 1. s ie rp n ia  ( P A T )  A m s te r 

dam  284.37 B e lg ra d  12.52 V? B e r lin  
168.74 B ru k se la  98.82 B u d ap eszt 123.63 
B u k areszt 4 20 3/4 K o p en h a g a  189.27
L o n d yn  34.39 5/8 M a d ry t 79.50 M ed jo la n  
36.9J 54 N o w y  J o rk  705.85 O slo  189.20 
P a ry ż  27.78 P ra g a  20.92 3/8 S o fja  5.1154 
S z tok h o lm  189.70 W a rs za w a  79.47 Z u 
rych  137.21 A m e ry k a ń s k ie  703 25 'N i e 
m ie c k ie  168.49 F ran cu sk ie  27.82 W ło s k ie  
37.17 J u go s ło w ia ń sk ie  12.45 S zw a jca r 
sk ie  137.30 C ze sk ie  20.90 3/4 W ę g ie r s k ie  
123.83 R en ta  m a jo w a  1.72 R en ta  lu tow a
I.6S  D u naj, S aw a , Adrj,a 91.80 L o s y  tu
r e c k ie  18 B a n k v e re in  18 C re d it  Ó sterr. 
47.40 E scom p te  N ie d e ró s te r r . 159.60 Lan- 
d e rb a n k  24 M erk u rb a n k  20.50 N a tion a l- 
barik Ćfeterr. 306 Dunaj, S aw a , Sudbahn
I I .9 0  F o rd  N ordb ah n  858.50 P o ld ih in te
112.25 R in ia  84.25 Z ie le n ie w s k i 31.05 
K a rp a ty  3.10 G a lic ja  2020  A lp in y  23.90 
B e r g  und I l i i t t e n  612.

O B R O T Y  P R Y W A T N E .

L w ó w , 1. s ie rp n ia . 

T en d en c ja  lek k o  zw y żk o w a . S i t b r o  
w  da lszym  ciągu  spada w  cen ie .

D K W I3 Y :  D o la ry  im eryk . 3 88.75—
8.89.25, d o la ry  kanad. 8-80.00— S.80.50, 
kor. c zesk ie  o.2t>.-‘ :>— u.26.óÓ, fr . łn o c .  
0.34.80— 0 35.00. fr . szw ajo. 1.72.00 —
1.72.50, fu n ty  43.40— 43.70.. c z e rw ie ń ;e  
11 00— 12.00, lej‘e  0.05.00— 0 9 " 19, S7vłin- 
ęi fer- ro— i
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KĄCIK KADJOWY.
S ob o ta , 2. s ie rp n ia  1930.

L W Ó W  ll.E>8 S ygn a ł czasu  P  h e jn a ł. 
12.05— 13.00 K o n c e rt  z p ły t  g ra m o fo n o 
w ych , 17.00 T ra n sm is ja  z K ra k o w a : A u 
d y c ja  d la  d z iec i / s łu ch ow isk o  p. t. , ,0  
leśn ym  du ch u “  I r e n y  O su ch ow sk ie j. 
17.30 K o n ce rt. 18.00 T ra n s m is ja  n a b o żeń 
stw a z O stre j B ra m y  w  W iln ie  19.00 R oz  
maito.ści, k o m u n ik a ty  o ra z  k o n ce rt p ły t 
g ra m o fo n o w y c h . 19.10 T ra n sm is ja  z  K ra 
k o w a : O d c zy t  p. t. .,P r z e g lą d  p o l it y k i z a 
g ra n ic zn e j u b ieg łeg o  t y g o d n ia "  w y g i. dr. 
dr. Jan R egu ła , 19.30 T ra n sm is ja  z W a r 
s za w y : F e jle to n  p. t.: „Z a b o b o n  ja k o  p o d . 
ło że  z b r o d n i"  —  w y g i.  p. H e len a  W ie w ió r  
ska. 19.45 T ra n sm is ja  G ie łd y  r o ln ic z e j  z 
W a rs z a w y . 20.00 S ygn a ł czasu , p o czem  
transm .jsia z W a r s z a w y : P ra s o w y  d z ie n 
n ik  T a d jo w y . 20.15 T ra n sm is ja  z W a rs za  
w y : K o n ce rt  p o p u la rn y  z  D o lin y  S z w a j
ca rsk ie j, w  w yk o n a n iu  O rk ie s try  F ilh a rm . 
w arsz . i so lis ty . 1) K m o ta k : P o tn o u r i „D la  
m o ich  p r z y ja c ió ł" ,  2) So lis ta . 3) W a ld te u -  
fe l :  W a lc  „ I d y l l a " ,  4) G ille t : a) P iz z ic a to , 
b) G aw ot, 5) S on n en fe ld : M a zu r  op . 202
21.45 T ra n sm is ja  z W a r s z a w y : A u d y c ja
ku u czczen iu  ro c zn ic y  śm ie rc i A d a m a  
A sn yk a , a) p . Z d z is ław  D ęb ick i „ W  r o c z 
n icę  śm ie rc i A d a m a  A s n y k a " , b) k w a d ra n s  
p o św ięco n y  tw ó rc zo ś c i A d a m a  A sn yka , 
22.15 T ra n s m is ja  k o m u n ik a tó w  z W a r 
s za w y . 23.00— 24.00 M u zyk a  tan eczn a  z 
„B a g a te l i " .

L O N D Y N  22.40 K o n c e rt  o rk ie s try , 
K R Ó L E W IE C  19.00 R e c ita l fo r te p ia n o w y .) 
K A L N D B O R G  21.45 M u zyk a  tru b a d u row i 
13 i 14 w iek u . G L IW IC E  19.05 K o n ce rt j 
p op u la rn y . S T U T G A  RT 20.45 W e s o ły  w ie 
czó r . H A M B U R G  19.05 .P ie ś n i  s o lo w e  L 
k w a rte ty  w o ita ln e , 29 .00w ,;D ziew czę % 
S c h w a rzw a ld u "  —  op ere tk a  K ess la . B E R 
L I N  19.30 K o n ce rt  p o p u la rn y , 20 30 ,,W y -  
sp rzed a ż  s e zo n o w a " . F Z Y S I 21.02 W ie lk i  
k o n ce rt  p o p u la rn y . L A N G E N B E R G  26.60 
W e s o ły  w ie c z ó r . O S L O  18.30 K on certy  
M E D J O L A N  21.25 K o n ce rt  p o p u la rn y , 
W IE D E Ń 1 17.35 P ieśn i n a tem . w ie rs za  
G oe th ego : E r lk o e n ig , 18.15 W e s o łe  p ie 
śni, 20 00 U ro c zy s ty  k o n ce rt z S a lzb u rga . 
R Y G A  19.30 K a b a re t. B udapeszt 19.30 W ie  
c z ó r  w ęg ie rsk i, 21.00 K o n ce rt  o rk ie s try , i

n rto ra ii s rn iia  Hi
n a  T  W s c h o d n i c h .
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Niema zupełnego zdrowia bez dosko
nałego współdziałania organów trawie
nia. Takie współdziałanie można sobie 
ułatwić biorąc codziennie rano w szklan
ce wody łyżczekę „Eno‘s Fruit Salt''. 
Preparat soli musujących „EnoV‘ poma
ga trawieniu i będąc środkiem łagądnie 
pobudzającym, ułatwia regularność, nie
zbędną do zachowania dobrego zdrowia. 
Wyłączne przedstawicielstwo na Rzecz

pospolitą Polską: 
„CłlEMOFARH" Przetwory Chemiczno- 

Farmaceutyczne 
. Apt. M. ETTINGER i S-ka Sp. a o. o.

Lwów, ul. Akademicka 10. 
Wyłączna produkcja firmy J. C. ENO Ltd. 

Londyn.
Słowa „ENO“ i „FRUIT SALT" są zare

jestrowane jako znaki towarowe.
Do nabycia we wszystkich aptekach, 
skład główny w aptece M. Ettingera

- we Lwowie. 498S-12

DO KINA „PAŁACE" 

MOGA DZIŚ PÓJŚĆ:
ZA DARMO

MOTYKA ADOLF, Łyczakowska 18. 
NEUMAN MARJA, pl. Gołuchowskich. 
NEUSTER IGNACY, Łyczakowska 24. 
PADOWICZ MIECZYSŁAW, Łycza

kowska 11.
BIEGELEISEN, Kętrzyńskiego 26.

B ile ty  są do od eb ra n ia  w Administra
cji ocdziennie między godziną 11 a 1-szą 
przedpołudniem.

W BIZECIE 
PGH98HE]

Nowo założona pracownia luter pod firmą 
A. DRUCKER i S. WIESNER 

ul. Piłsudskiego 6
wykonuje wszelkie roboty w zakres Li
ternictwa wchodzące, po cenach umiar
kowanych. Zlecenia z prowincji uskute
cznia śie w najkrótszym czasie. 6151-15

Rudolf Bringer
S iifh tik r fs ifa łu

Czy chcesz się uwolnić 

nieszkodliwą drogą od

ARTRETYZiłPti
R e u m a ty zm u , ischiasu i bólu k r z y ż a ?

Reumatyzm jest strasznem wszędzie rozprze
strzenieniem cierpieniem, które nie oszczędza ani 
biednych ani bogatych i znajduje ofiary zarówno 
w  chacie jak i w  pałacu. Formy, w  jakich się to 
cierpienie przejawia, są bardzo różnorodne i czę
sto bywa, że choroba zupełnie inaczej określona 
okazuje się później niczem innem, jak

Reumatyzmem.
Czasem są  ̂to bóle w członkach i stawach, 

czasem opuchnięcie członków, zniekształcenia rąk 
i nóg, drganie, kłócie, darcie w  różnych częściach 
ciała, czasem nawet osłabienie wzroku jest sku
tkiem reumatyzmu i artretyzmu. Równie różno

rodne jak forma tego cierpienia są środki lecznicze, różne mikstury, maści 
lekarstwa i t  p. które się przeciw tej chorobie 
stosuje. Większa część tych środków nie jest 
wogóle w  "stanie wyleczyć, może tylko przynieść 
chwilową ulgę.

To co tutaj polecamy jest zupełnie niewin
nym środkiem żródlano-leczniczym,

Który jnż wiek cierpiącym dopomógł.
Nasza kuracja jest znakomita i działa szybko 

nawet w wypadkach

Choroby chroniczne] zastarzałej.
Ażeby zyskać jeszcze więcej zwolenników, po

stanowiliśmy sobie każdemu, kto do nas na
pisze posłać pouczającą broszurkę o kuracji 
źródlano-leczniczej

Zupełnie darmo.
Kto zatem cierpi i pragnie się od bólów uwol

nić niech napisze, nie zwlekając, dziś jeszcze.

Aagnst Marz&e, Berlin —  W ilm ersdorf,
Brnchsalerstrasse 5. Oddział 55.

6018
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Jhnłrowat L u-Cen
Prsekfed-enlorysowany 
Haliny • Boftseró wny

Pamiętamy> jakie wrażenie wywarły na panu 
Lahuche szczegóły zbrodni, które przeczytał w
„Now inach".

N ie tracąc czasu, udał się na poszukiwanie 
Fregiere‘a, którego znalazł wT handelku Larman- 
de‘a i nie namyślając się długo, wskoczył wraz ze 
swym podwładnym do pociągu nr. 62, aby móc jak 
najprędzej zakomunikować sensacyjną wiadomość 
władzom. W  głębi duszy Lahuche był bardzo zado
wolony, że został zamieszany do tej tajemniczej 

sprawy.
Gdy pociąg nr. 62 odjechał, Guillenot z Lahu- 

chem wszedł do bufetu.
Rosie z wielkiem skupieniem maczał właśnie

rogalik w czekoladzie, rozmyślał melancholijnie
0 tem, że całą noc stracił dla błahej sprawy, gdyż 
wciąż upierał się przy swojej hipotezie, że po
dróżny z B-14 został zamordowany między Marsyljn
1 Awinjonem i  że na tym dworcu morderca wysiadł 
7. pociągu najspokojniej w świecie, a teraz trudno 
już było go schwytać. W  Awinjonie znajdą się na 
pewno ślady zakrwawionych stóp, które wskażą, 
że tutaj właśnie morderca wysiadł z wagonu, ale 
to wszystko nie posunie sprawy naprzód. Zresztą 
niech się tem martwi jego kolega z Marsylji, on Ro
sie, wróci do Lyonu i zostawi badanie tej niecieka
wej sprawy innym. Jedno tylko nie dawało mu spo 
koju: zawiadowca stacji twierdził, że widział głowę, 
musi ona być tam i teraz, może stoczyła się pod 
ławkę. Chyba, że był wspólnik, ale to się wydaje 
mało prawdopodobne, gdyż musiałby też wysiąść 
w Awinjonie, nie mając już nic do roboty w  po
ciągu.

Rosie wzruszył ramionami. Nie potrzebnie zaj
mował się tą nieszczęśliwą głową. W gruncie rzeczy 
la sprawa nie była wcale ciekawa. Rozmyślania te 
przerwało mu przyjście Guillenota z dwoma nie
znajomymi.

— Oto pan Lahuche, dozorca kolejowy z Pier- 
relette, który może dać pewne wyjaśnienia co do 
morderstwa w  pociągu.

— Doprawdy? — rzekł Rosie, przyglądając się 
przybyłemu ciekawie.

— Tak jest — potwierdził Lahuche. — Mój ob
chodowy Fregiere znalazł pod drzewem przy szy- 
lach jakiegoś człowieka, który na pewno wypad! 
z pociągu. j

— Czyżby? — zawołał Rosie z tajemniczym u- 
śmiechem. Triumfował. i

I nie słuchając więcej, zwrócił się do Gudłle-
nola:

—  Mówiłem panu, że morderca nie przyjechał
tutaj i że musiał wyskoczyć gdzieś po drodze.

Potem, zwracając się do Lahuche‘a

— Czy może mi pan podać szczegóły?

— Fregiere opowie panu sam.

Obchodowy onieśmielony rolą, którą odgrywa! 
w tej sprawie, wyrecytował swoje opowiadanie jak 
wyuczoną lekcję. Powtórzył to, co już opowiedział 
swemu szefowi, jak to, obchodząc swój odcinek, zna 
tazł jakiegoś człowieka pod wierzbami, jak zaniósł 
go do siebie zemdlonego, jak żona ulokowała go 
w pokoju na dole i wreszcie, jak rano nie było już 
nikogo. Człowiek znikł, zostawiając kartkę -z na
zwiskiem: Crystal Dagger.

Rosie promieniał, było to potwierdzenie jego 
przypuszczeń.

— Co pan o  tem sądzi? — rzekł do Guille
nota. — Miałem dobry nos! Nasz morderca nie cze
kał do Walencji, żeby dać nogę. Myślałem, że drap- 
nął w  Awinjonie. Widocznie nie mógł tego zrobić 
więc wyskoczył w  biegu. Wszystko wyjaśnia się jak 
najlepiej. Zabójca jest Anglikiem ,, podobnie jak 
i jego ofiara. Może to jakiś marynarz, w  każdym ra
zie dobry pływak, gdyż w  miejscu, gdzie wyskoczył, 
przepływa Rodan. Otóż skok z pociągu na ziemię to 
pewna śmierć, podczas gdy sok do w ody osłabia 
wstrząs.

(Ciąg dalszy nastąpi). U )
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MumwWHowmE
NA MANDOLINIE, GITARZE wyuczę 

przez sierpień płynnej gry z nut, rę
czę. Instrumenty do dyspozycji. Plac 

Bernardyński 12 od 3 do 9. 6930-2

IhlEfrHtiÓW- B R Ó J
w pierwszorzędnym pensjonacie

ii jeszcze kilka pokoi

u liii Q na "ierp eó d° wy_na ę< a. 9615

Jaceiuze jmu) folusza"
pensjonat „Słoneczna" w pięknem poło
żeniu, zdała od kurzu — obecnie pod no
wym zarządem A. Machalskiej, poleca 
słoneczne pokoje wraz z utrzymaniem. 

Wiadomość na miejscu. 6838-5

mEMWOWZD^Ói
Pierwszorzędny pensjonat

JĆt>YNA 'GvZ K A ‘fw
poleca nr sierpień pokoje z w y - 
CAintnem utrzymaniem  po te -  
trrch bardzo  przyst^p-r.ych, 3396

humor.

ANGIELSKA PRZYZWOITOŚĆ.
— Moje dzieckcf, uważam ten strój za 

zupełnie nieodpowiedni.
— Dlaczego, babuniu? Przecież wszy

stkie panie mają takie kostjumy kąpie
lowe i

— Nie to mam na myśli... Ale nie gra 
się w tennisa.bez pończoch.;.

NIEMIRÓW-ZDRÓJ. Pensjonat „Lwo- 
\> tanka” w najpiekniejszem położeniu 
pod zarządem właścicielki •— poleca 
na sierpień i wrzesień słoneczne po
koje z komfortem urządzone i balko 
nami. Utrzymanie wykwintne. Ceny 
mside. 6890-3

LETNISKO Hrebenów pierwszorzędny 
pensjonat „Kalina" poleca na sierpień 
słoneczne pokoje z balkonami i wy
kwintna kuchnia, ceny umiarkowane.

6359-2

PENS! ON AT „YTCTORI w Zakopa
nem ul Szpitalna poleca pokoje z u- 
trzyiriauiein na sezon letni v centa od 
8,50 do 10 zł. — elektryczność, łazien
ka ciepła i zimna woda. Pokaja sło
neczne, jedno i dwuoosobowo nad rte- 
ka i plażą.

I

posm
POSZUKUJE się chłopca na posyłki ze 

znajomością języka niemieckiego i poi 
skiego. Zgłoszenia od 8—9 rano DEN 
TAL-DEPOT, Chorążczyzny 8. 6916-2

ppsMYposziimmiB
SZOFER z nieograniczonem prawem ja

zdy przyjmie posadę zaraz. Roman Sa- 
baiiuk, Podhajce. 6922-5

BIURO nauczycielskie Marji Rechter
przeniesione Chmielowskiego 9. telef. 
6021. poleca nauczycielki, nauczycieli, 
bony, pielęgniarki niemowląt. Liczne 
uznania za sumienny wybór osób.

6892-3

RACHMISTRZ (bilansista) z dłuższą 
praktyką w dużych majątkach ziem
skich przyjmie od zaraz posadę bu
chaltera, kontrolera w większym Za
rządzie dóbr. Oferty „Rachmistrz" do 
„Gazety Por." Lwów. 6b89-3

LEPSZA starsza kucharka poszukuje po
sady do dwóch osób, do wszystkiego. 
Listy do „Porannej ‘ dla „Kucharki".

POSZUKUJĘ 4 pokoje, luksusowy kom 
fort, nowoczesna kamienica w zdro
wej dzielnicy. Zgłoszenia pisemne pod 
„Komfort", Generalna Ekspedycja 
Ogłoszeń, Legjonów 1. 6938-4

MIESZKANIA przy ul. Grochowskiej 53. 
i 56„ 1-no, 2, 3 i 4-ro pokojowe, io 
wynajęcia. Wiadomość pl. Marjacki 1.0 
II. p. Kancelarja A. Lewickiego.

6861-3

ODNAJME 2—3-komfortowe Dokoje czę
ściowo z meblami1 lub bez z ewentual- 
nem użyciem kuchni. Praschilowa, Po
tockiego tl/I. od godz. 19—20. 6903-3

MALINY' porzeczki sprzedaje Szkoła 
Ogrodnicza za rogatką Zamarstynow- 
ską. Codziennie od godziny 16 do 18 
z wyjątkiem i niedziel. 6906-3

FORTEPIANY od 950 zł. oraz pianina 
zagraniczne, znakomite — prawdzi
wie kupujący ma obecnie sposobność 
nabyć najkorzystniej lub zamienić za 
umówioną dopłatą. — Kopernika 26, 
Skleniarski. 6884-4

PUa LNIE domowe elektryczne „Tempo" 
oraz magle korbowe. Rentschner, Le
gjonów 37. 6113-8

KAMIENICA I piętrowa z ogrodem, no
wa, składająca się z 3 pomieszkań dwu 
pokojowych z komfortem, 2 pomie
szkań jedno pokojowych i 6 sklepów 
do sprzedania. Wiadomość: sklep ul. 
Potockiego 111. 6952-3

FUTRA, płaszcze damskie, futra męskie 
nowe oraz wszelkie przeróbki wyko
nuje solidnie i tanio Gustaw Rudek 
Łyczakowska 19- 5166-?

WSZELKIE wyroby skórzane farbuje 
na wszystkie kolory Berasz, pl. Ber
nardyński 2. 6907

MEBLE luksusowe, zwyczajne, solidne 
wykonanie na dogodne warunki. — 
SanJker, Lwów, Zamarstynow, Lwow
ska 58. 3932-60

STANISŁAW PAWLAK, urodź. 1907, u- 
nieważni-a książkę wojskową wydaną 
przez P. K. U. Warszawa. 6895-3

WSPANI ALE pianino zupełnie nieuży
wane do odstąpienia. Wiadomość: ul. 
Supirifkiego 10, II. p. drzwi Nr. 6, 
między 3—5. 6946-6
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Zakład W ;lk9niza&yjny
M. SERKESA 

Lwów. Zielona 47. Garaże Imperial 
tel. 79 11.

Reparacje pneumatyków Samochód, gum 
po>voz. kaloszy, śniegowców oraz przed
miotów gumowych. Zakład wyposażony 

w najnuwsze aparaty. 5979-16

Specjalista PYJAM męskich i damskich

S, Po W  3 L F
lwów, Leona Sapiehy

poleca się P. T. Publiczności.
6599 10
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Fabryka futar „Chrom“
ul Gródecka 95. tel. 71—83. 

skład Ruska 20. 
p(i --ca pierwszorzędne „bibcrole" i ,,nu- 
trijety" oraz źrebiaKi franc. 00 cenach 
faV„ famuje i wyprawia wszystkie szla 
cheins lutra na sposoD lipski, przefar- 
oowuje i naprawia aoszone futra po ce

nach przystępnych. 6459-1 5

Wytwórnia kapeluszy damskich

r KAPELIN/>” Ryńek14
poleca swoje znane wyroby. 6348

Ro t i£ ltien  a 1830.
Najta ar:za wytwórnia wyr.bow  

m stalowych

fóefroifig
L w ó w ,  u f c a  B l a c h a r s k a  I. 1.

wykonuje wszystkie roooty metalowe, 
k śsietae i galf n'eryjne, oraz nimowan e

6 )t

Zakład chemicznego czyszczenia odzieży

M. SOROKA
Lwów, Kochanuwskiego 45. 

wykonuje wszelkie roboty w zakres 
wchodzące. «300-10

nem i monimmit szlac etnych 
R O n f l ^  H o  C ! E u r o p e j s k i  
o w l J  P l .  M  r j  o  i 4 .

6141

Krajowa cLem. Farbiarnia i Pralnia

J a m  D a szk ie w icza
ul. Podlewskiego 3. 

przyjmuje garderobę rnęs.ią i damską do 
farbowania i czyszczenia. 6051-2

ZAKŁAD INSTALACYJNY I ELEKTRO 
MECHANICZNY

Maicina STĘPKOWSKIEGO
Lwów, ul. Źródlana 11. Telef. 21 09. 

Specjalność: Naprawa dynamo maszyn
i motorów elektrycznych. Silniki i prąd

nico własnego wyrobu. -901-20

mesie Klubowe, garniiury salonowe
pole:a gotewe i wykonuje na zamówie

nie firma tapicersko-dekoracyjna

JA N ii 0 R T N Ę R A , Lwów,
u l.  S y k s t u s k a  41 . 5771

DO KINA „PALACE“
ZA DARMO

M0GA DZIŚ PÓJŚĆ:

KONOPACKI Szymouowiczow 5. 
GRUBER G., Zielona i .
SGHOLTA JOZEP, Gródecka L27. 
LESSING JANINA, Zamarsiynowska 

1. 41.
DUTKIEWICZ MIECZYSŁAW, Cicha 

1. 3.
Bilety są do odebrania w Administra

cji codziennie między góuziną 1 1  a 1 -szą 
przedpołudniem.

CENI' OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 szpaltowy milimeirowy (sz ;r. 30 hn.> oglc szenif zwykle za tekstem 15 gr., za wiersz l-szpalt milimetrowy (szer. 60 inm.i na
desłane 40 gr., za wiersz l:sznalt. milimeirowy (szer. 00 nim.) p,ój" Kromce 4:3 gr., za wiersz 1-szpill mumetiowy (szer. 60 mm. w tekście (kromka, re
pertuar) 55 gr., za wiersz. 1-ezpalŁ milimetrowy (szer. b0 mm., w ailykuch 100 gr., za wiersz l-szpalt. rmlimetrowy tazer. 69 mm.) na pierwszej stronie 
70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za słowo 12 gr., matrymonjalne, korespondencje 1 piywatne za słowo 12 gr., dla potrzebujących 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł., cała strona tekstowa 600 zł., cała smena pod na
główkiem (1-sza) 790 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. drozsze. Za ogłoszenia w miojsru zastrzeżopem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy 
25 proc. Odpowiedzialności za terminowy druk nie przyjmujemy. Porta przekazów nie bonifikujemy. — UWAGA:  Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łanów (szpalt), tekstowe-ta tamy (szpalty). ,
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